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„ C ia i"  wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem.................... .... ........................
,  B Nieinieckiem....................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
Prennneratą przyjmuje się tylho od Igo do natatnirgo dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — Iństy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocz towej. — JAstów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
iłękophnów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 zb. 7 zb. 3 zb.

32 złr. 8 zb. 3 zb CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU* w H r a k o w le  i urzędy pocztowa J I ie J » » o w ą  p r u u u m e r u ż ą  księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń. E. Silber- 
Steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. —* 
Ogłoazenla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — 1’adesłane (na 3 stronie dziennika) c
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoiienla^ I premmmermtę
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr. II przy uL Trybunal­
skiej L. 4; w P ary in  wyłącznie p. Adam. Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, raubourg 
Poissonićre 33); w W iednia pp. Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Scnalek, M. Dukes, M. Stera, tylko prenumeratę pp. H. Gold

schmidt A C., w Frankfurcie n. M. G. L. D ante A C . _
W an u w ie  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Sena-oMtit j

Przegląd Polityczny.
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W spólne d e legacje  m ają być zam knięte dnia 

19go b. m. Program  ich dalszej pracy ma być na­
stępujący: Komisya budżetowa delegacyi anstrya- 
ckiej obradowała wczoraj nad budżetem m inister­
stw a spraw  zagranicznych i nad nadzwyczajnemi 
w ydatkam i na wojsko. Dziś załatw i ona przedło­
żenie w spraw ie bośniackiego kredytu. We czw ar­
te k , w piątek i sobotę odbędą się pełne posiedze­
nia węgierskiej delegacyi; w piątek wieczorem 
załatwi kom isya budżetowa austryackiej delegacyi 
zam knięcia rachunkowe. W poniedziałek (16 b. m.) 
i we wtorek (17 b m.) odbędzie delegacya austrya 
cka swoje pełne posiedzenia. W e środę nastąpi 
wym iana nuncyów, k tóra  prawdopodobnie dopro 
wadzi do zgody, poczem we czw artek zostanie 
sesya delegacyi zam kniętą.

Na pełnem posiedzeniu delegacyi austryackiej 
wśród dyskusyi nad budżetem w ojskow ym , poru 
szył deleg. Jaw orski raz jeszcze kw estyę języka 
w a rm ii, w ystępując przeciw wyrażonym przez mi 
nistra wojny obawom co do wyuczenia się języka 
niemieckiego przez podoficerów. Mówca w yraził 
przekonanie, iż obecna organizacya szkół ludo 
wych nie jest bynajmniej dla nie niemieckiej ludności 
przeszkodą do wyuczenia się języka niemieckiego. 
Pierwszem  zadaniem  szkoły ludowej jest, aby dzie 
cko , często pozbawione opieki i wychowania ma­
cierzystego, wykształcić na człow ieka, wzbudzić 
w niem bojażń bożą, miłość bliźniego, zmysł 
praw ości, porządka i posłuszeństwa. Szkoła ludo 
w a , k tóra ten cel spe łn i, dostarczy bardziej dziel­
nego m ateryału dla cesarskiej a rm ii, aniżeli gdyby 
przejętą była jednostronnem  stanow iskiem , mają 
cem na względzie potrzebę podoficerów. Mówca 
w ykazuje, jak i nacisk kładzie się na naukę ję ­
zyka niemieckiego w galicyjskich szkołach średnich 
i w yraża przekonanie, iż wogóle poczyniono w Ga- 
licyi w dostatecznej mierze starania dla zabezpieczę 
nia nauki języka niemieckiego. Odpowiedź deleg. 
Demela i m inistra wojny znaną jest z onegdajsze 
go streszczenia telegraficznego, w którem pomi­
nięto przemówienie Jaw orskiego.

W czoraj odpowiedział m inister spraw  zagrani 
cznych na m terpelacyę Czerkawskiego i H ausnera 
w spraw ie w ydalań z Prus. K orespondent nasz 
w iedeński przesłał nam tę odpowiedź natychm iast 
w streszczeniu telegraficznem, a spodziewamy się’ 
iż poda nam ją  jeszcze dokładniej w osobnym 
liście.

Staroczeskie dzienniki kom entują mowę Riegera 
w kwestyi bułgarskiej i stw ierdzają zupełną zgo­
dę Czechów co do zewnętrznej po lityk i, a szcze­
gólnie co do przym ierza niemieckiego. Co do Bośni 
powinna Austrya z całą energią zdążać do ane 
ksyi i bpz szkodzenia interesom Serbii protegować 
połączenie B ołgaryi, aby tam  wpływ  rosyjski zu­
pełnie wyprzeć.

W it ner Z ig  ogłasza ustaw ę, zezw alającą na 
prowizoryum budżetowe aż do końca m arca 1886 r.

W mowie, którą Said basza zagaił sobotnie po 
siedzenie konferencyi, miał w skazać status quo ante 
jak o  pHnkt w yjścia i cel konferencyi. Reprezen 
tanci trzech m ocarstw , do których się przyłączy 
reprezentant W łoch, odczytali podobno deklaracye 
w tym sam ym  duchu. Natom iast reprezentant An 
glii, poparty przez Francyę, oświadczył, że przy­
wrócenie status quo ante  można uważać za punkt, 
do którego się dąży , m e można jednak  uważać 
go za jedyny punkt w yjścia i jedyny cel konfe­
rencyi. W szczęły się potem dłuższe rozprawy, 
które jednak  nie w ydały stanowczego rezultatu.

W Konstantynopolu n a  panować w szerokich 
kołach przekonanie, że konferencja  wyznaczy 
tymczasem tylko k om isję  do zbadania dokładne 
go sy tu ac ji w spraw ie W schodniej Rumelii. O ga 
binecie angielskim  obiega w ersya, że Salisbury 
przed wyborami będzie z w ielką stanowczością

zwalczał wszelkie dążności antibułgarskie, bo mu 
rotrzeba, aby w świetle takiej stanowczości s tan ą ł 
przed wyborcami w chw ili, kiedy spieszyć będą 
do urny, po wyborach je d n a k , jeśli pozostanie u 
steru rządu, złagodnieje i nie będzie się tak  s ta ­
nowczo opierał przywróceniu status quo ante, Zj tej 
więc przyczyny, ja k  i z innych względów, chwyci 
się prawdopodobnie konferencya system u odwle 
tan ia  ostatecznej decyzyi, a złożenie na czas jak iś  
czynności swych w ręce kom isyi, badającej stan  
rzeczy, jest bardzo dogodnym środkiem  tego sy 
stemu.

Z tego to pow odu, krążące w kołach stam bul­
skich pogłoski, któreśm y przytoczyli, m ają cechę 
pewnego podobieństwa do prawdy.

Do Polit. Corr. donoszą, że książę Bismark 
stara  się o pogodzenie Anglii z R osyą, coby nie­
zawodnie wpłynąć mogło korzystnie na dodatnie 
rezultaty konferencyi, będzie jednak  trudnem  z tego 
powodu, że Salisbury podejrzyw a Rosyę o ehytrość 
polityczną, a gniew jej przeciw księciu Aleksan 
drowi tłum aczy tem ty lk o , że się nie chciał stać 
ślepem narzędziem polityki rosyjskiej. Uważa on 
też za obłudę tw ierdzenie, jakoby Rosya w inte 
resie pokoju żądała przywrócenia status quo ante. 
Daleko, zdaniem  jego, byłoby właściwiej, żeby się 
Turcya w zgodny sposób porozumiała z Bułgaryą, 
a Bułgarya z Serbią. Toby daleko skuteczniej za 
pewniało pokój na półwyspie bałkańskim . Turcya, 
choć na koEferencyi żąda przywrócenia status\ quo, 
przyjęłaby może propozycye angielskie.

Nowoje W rem ia  w raca dziś znowu do przyczyn, 
które skłoniły Cara do surowych środków prze 
ciw księciu bułgarskiem u. Są między niemi przy­
taczane już dawniej, mianowicie, że rewolucyonista 
nie może mieć miejsca w armii rosy jsk iej, że to 
uniemożliwi wybranie go gubernatorem  Rumelii, 
a tem samem i poruszaną już myśl unii osobistej, 
że usunięcie tych rzeczy ułatw i zarazem uspoko­
jenie Serbii i G recyi, przyczem dodaje złośliw ie: 
Zobaczymy, czy Serbia zasłuży sobie rzeczywi 
ście na pochwały, jak ie  je j ,  co do statecznego 
sposobu m yślenia, daje br. Kalnoky. Do niezna­
nych dotąd przyczyn należy szczegół, że książę 
A leksander m iał żywić zam iar wykluczenia zaraz po 
dokonaniu swego coup d’śta t wszystki h oficerów 
rosyjskich z arm ii bułgarskiej, a  kiedy zagrodzono 
mu drogę do tego przez odwołanie tych oficerów ro­
syjskich z w ojska bułgarskiego, m iał powiedzieć, 
że dzień , w którym  zobaczył arm ię bułgarską o 
czyszczoną z tych żywiołów, należał do najszczę 
śliwszych jego życia.

N ow osti zaś osądzają ten czyn ze stanow iska 
bardziej zasadniczego. Je s t on , ja k  się w yraża 
ten dziennik, „logiczuem następstw em  stanowiska, 
jakie zajm uje Rosya w tej sprawie."

Oba pisma zam ilczają jednę z przyczyn , k tóra 
miała napsuć najw ięcej krw i w otoczeniu cara. 
Książę A leksander wręczył reprezentantow i Anglii 
przygotowany oddaw na, a  bardzo obszerny ma 
teryał o haniebnych nadużyciach Rosyan w Bułga 
ry i, z którego rząd angielski może w raz ie  po­
trzeby publicystyczny zrobić użytek.

Na granicy serbskiej były już drobne starcia 
między forpocztami obu w ojsk , które jednak  do 
kroków nieprzyjacielskich nie doprowadziły. Buł 
garzy  obw iniają Serbów , że chcieliby zyskać po 
zór do wkroczenia. W ywołują więc s ta rc ia , aby 
mniemana zaczepka Bułgarów zmusiła ich niby 
do zerw ania przyrzeczeń, że spokojnie czekać bę 
dą zakończenia obrad konferencyi.

Otwarcie Izb francuskich nastąpiło wczoraj dnia 
10 b. m. M inisterstwo francuskie uzupełnione zo­
stało w ten sposób, że w miejsce dotychczasowych 
ministrów rolnictwa i handlu, którzy w wyborach 
nie uzyskali m andatu do Izby, wstąpili deputow 
Gomot, jako  m inister rolnictwa, i dep. Dautresme, 
jako  m inister handlu. Obaj ci ministrowie należą 
do stronnictw a um iarkow ano-radykalnego, tak , że 
w m inisterstw ie reprezentowane są teraz wszystkie 
odcienia republikańskie, z w yjątkiem  skrajnej le 
wicy radykalnej. Przez wystąpienie dawniejszych 
ministrów P ierre Legrand i Hervć Maagon zm niej­

szyła się w nim liczba oportunistów. W tym sk ła­
dzie przedstaw i się ministerstwo Izbie, w na­
dziei zyskania w ystarczającej większości republi­
kańskiej.

W mowie, k tórą  Salisbury w ygłosił na b an k ie ­
cie w Guildhall, rozwodził się m iędzy innemi o 
stosunkach na półwyspie bałkańskim , przyczem uni­
kał wyrażenia się wprost o zadaniach konferencyi i o 
stosunku mocarstw między sobą. Pow iedział więc 
ty lk o , że zajścia w Rumelii uw aża za auch naro­
dowy, którego nie będzie można nie uwzględnić, 
Mniej przychylnej chęci znajdują u niego deżide- 
ra ta  Serbii i Grecyi. Z ostrożnego dotykania tych 
kw estyj w ynika, że ministerstwo przed wyborami 
unika stanowczego sformułowania swego program u 
w spraw ie bałkańskiej, aby na później zaehować 
sobie swobodę działania.

Treść całej przemowy m argrabiego Salisbury, 
podajemy poniżej.

W tych czasach obiegały rozm aite pogłoski o 
uchwałach, powziętych przez komisyę, obradującą 
nad kw estyą żydow ską, pod przewodnictwem hr. 
Pahlena. Z tego powodu R u ś  ta k ie , pod adresem  
członków komisyi, posyła ostrzeżenie: „Aby tylko 
pod osłoną głośnych w ypadków  zagranicznych, nie 
zostały powzięte postanowienia pierwszorzędnej 
wagi w kwestyach wewnętrznych. Krążyły pogło­
ski, że kom isya zamierza otworzyć dla żydów do 
stęp do tych prowincyj Rosyi, gdzie pobyt był im 
dotychczas wzbronionym. Jakkolw iek wątpimy, 
aby czyjakolw iek ręka  zdecydowała się na taką  
sprzedaż narodu rosyjskiego w niewolę żydowską 
(sprzedaż ta  w języku współczesnym nazyw a się 
„widokami postępu i cyw ilizacyi“) , nie ulega je ­
dnak  kwestyi, że podejmowano rozmaite starania 
w tym  kierunku. Rozwiązanie natom iast negaty­
wne kwestyi żydowskiej bynajm niej nie wydaje 
się nam trudnem ; wypędzanie żydów z miejsc ich 
dotychczasowego pobytu , byłoby i nieludzkiem , i 
niestosow nem ; —  niedopuszczanie jednak  żydów 
w głąb Rosyi, tj. utrzym anie dawnego postanowie­
nia w pierwotnej sile, żadnych trudności nie przed­
staw ia i nikomu szkód nie przynosi. Przecież 3 
milioay żydów zam ieszkuje 28 gubernij. Czyż 
dopraw dy tego za mało i potrzeba jeszcze insta­
lować żydów w każdej wsi rosyjskiej ?“ Z tego 
powodu K raj pisze: Pytanie jednak , dlaczego tył 
ko 28 gubernij ma nieść na swoich barkach cię 
żar kwestyi żydow skiej? T rzy miliony żydów na 
17 milionów chrześcian, to rzeczywiście odsetek 
dość poważny (1 8 % ), ale owe trzy miliony, roz 
puszefcone w całej 100 milionowej m asie państwa, 
zszedłszy do skromnej cyfry 3/I00, straciłyby p ra­
wdopodobnie o tyle na sile , że „Jkwestya żydow­
ska" przestałaby być straszydłem  politycznem, nie- 
pokojącem sny pana Aksakowa.

KQRESPONDENCYA „CZASU."
Lwów 10 listopada.

W myśl norm obowiązujących, wypadałoby w r. b 
zarządzić ponowne szczegółowe statystyczne ze­
staw ienie dat o stanie szkół ludowych pospolitych 
i wydziałowych. Ministerstwo oświecenia oznajmi­
ło jednak  wszystkim  krajowym  Radom szkolnym, 
że na razio ma być zaniechana ogólna konskrypeya, 
a nowa przypadnie dopiero w r. 1890. Zarazem 
zarządziło ministerstwo, że coroczne w ykazy o sta­
nie szkół przedkładane krajowej Radzie szkolnej 
przez R ady okręgowe, m ają być w tym  roku uzu 
pełnione niektórem i nowemi datami. Z tej zmiany 
skorzystała nasza krajow a Rada szkolna, aby dla 
wykazów corocznych sporządzić nowe uproszczone 
formularze i w obszernej instrukcyi pouczyć okrę 
gowe Rady szkolne, ja k  m ają zb erać i zestawiać 
potrzebne daty, aby służyć mogły za pewny ma- 
teryał dla statystyki szkolnej, a  tem samem i za 
punkt w yjścia dla potrzebnych zmian w drodze

adm inistracyjnej lub ustawodawczej podjąć się ma­
jących. W instrukcyi swojej podniosła krajow a 
R ada szkolna daty, które ze względu na odmien­
ne urządzenia w kraju naszym  nie dają się ująć 
w formularze ułożone zbiorowo dla wszystkich 
krajów  koronnych. Do inspektorów okręgowych i 
do okręgowych Rad szkolnych apeluje krajow a 
Rada szkolna, aby zestawienia statystyczne trak to ­
wano ściśle i dokładnie. Jestto  apelacya potrzebą 
wskazana, bo prak tyka  wykazuje, że gdzieniegdzie 
rzecz ta  dotąd traktow ana była pobieżnie, jakby  
nieznośny, niepotrzebny balast biurowy. Tym cza­
sem u nas szczególnie spada wielka odpowiedział 
ność za uchybienia w tej mierze, bo wśród ciągłej 
ożywionej dyskusyi publicznej na tem at organiza- 
cyi i rozwoju szkolnictwa nie da się naw et prze­
widzieć, gdzie, kiedy i jak ie  daty  fałszywe lub 
niedokładne posłużyć mogą za podstawę dla równie 
fałszywej lub niedokładnej opinii, lub co gorsza 
i niebezpieczniejsza za punkt wyjścia dla wnio 
sków nieodpowiednich.

Nie wiem, dlaczego jedno z pism tarnowskich 
neguje uporczywie moje don iesien ie , że w spra­
wie rozgraniczenia dyecezyi krakow skiej i ta r­
nowskiej pytany był o opinię także adm inistrator 
ostatniej dyecezyi. Jeżeli się neguje coś wbrew 
kategorycznem u zapewnieniu z innego źródła po 
chodzącemu, to wypadałoby poprzeć negacyę, je 
żeli nie dowodem, to przynajm niej pozorem Po 
nownie i równie stanowczo, ja k  za pierwszym  ra 
zem zapew niam , że adm inistrator dyecezyi tar 
nowskiej był pytany o opinię w spraw ie rozgra 
niczenia dwóch dyecezyj. Tym razem dodaję 
jeszcze, że adm inistrator nietylko był pytany, lecz 
nawet przedłożył swoją opinię, w której oczyw i­
ście, ja k  tego oczekiwać należało, na samym w stę­
pie zaw arow ał praw a Stolicy Apostolskiej i za­
strzegł się przeciw przypuszczeniu, jakoby windy- 
kował sobie prawo do orzekania w tej mierze na 
wezwanie w ładzy świeckiej. Spodziewam s ię , że 
to ponowne zaprzeczenie, a raczej stwierdzenie 
faktycznego przebiegu spraw y w ystarczy tam, gdzie 
o rzecz tylko chodzi.

Ministerstwo handlu wydało jedno zasadnicze roz 
porządzenie w spraw ie święcenia niedzieli. Z po­
wodu prośby wiedeńskiego tow arzystw a transpor 
towego o pozwolenie na rozwożenie lodu także 
w niedziele i święta, orzekło ministerstwo handlu, 
że co do św iąt prośba jest bezprzedmiotowa. U sta­
wa bowiem nie zabrania pracy w dnie świąteczne, 
lecz tylko staw ia w arunek, aby robotnikom pozo­
stawiono dość czasu na nabożeństwo poranne. Co 
do rozwożenia lodu w niedzielę orzekło m inister­
stwo, że ogólna dyspensa, jak iej w ym aga wiedeń­
skie towarzystwo, nie je s t dopuszczalna ze stano 
w iska ustawy. Ponieważ jednak  w wielkich mia 
stach zaopatryw anie ludności w potrzebny zapas 
lodu stanowi rzecz wielkiej w agi pod względem 
sanitarnym , przeto w pojedynczych w ypadkach 
może być udzieloną dyspensa także co do niedzieli, 
jednakże z zastrzeżeniem, że w myśl najnowszego 
rozporządzenia m inisteryalnego o w yjątkach co do 
święcenia niedzieli w ykazanem  zostanie, że praca 
niedzielna zwlec się nie da bez ujmy dla ludności 
(np. w razie nagłej odwilży).

W ydział krajow y przygotowuje dla tegorocznej 
sesyi sejmowej projekt ustawy, zaw ierającej prze­
pisy o stosunkach sług i o najm ie robotników do 
wiejskiego gospodarstw a. Będzie to właściwie ty l­
ko nowe przerobienie już poprzednio wniesionego 
projektu ustawy. W  nowym projekcie zaszły zm ia­
ny zasadnicze, między innemi ta, że eliminowano 
kw estyę robotników, a judykatu ra  na obszarach 
dworskich została w ten sposób uregulowana, że 
w spraw ach policyjno-karnych i cywilnych orzekać 
będzie Starostwo, w sprawach zaś administracyjno- 
policyjnych przełożeni obszarów dworskich. Nowy 
projekt swój przedłożył W ydział krajow y najpierw 
rządow i, aby w porozumieniu z nim przedstawić 
rzecz już gotową do uchwalenia. Zapewne uwagi 
rządu zostaną uwzględnione, a w takim  razie u 
chwalony w Sejmie projekt mógłby liczyć na 
sankcyę.
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(X) Na prośbę tutejszej Izby handlowej i prze­
mysłowej, wystosowanej do dyrekcyi kolei K arola 
Ludw ika i północnej cesarza Ferdynanda, o zarzą­
dzenie, ażeby także w zimowych miesiącach kur­
sowały tak  zwane pociągi ku ry ersk ie , odpow ie­
działy wymienione D yrekcye , że tej prośbie za­
dość uczynić nie mogą, albowiem naw et w letnich 
m iesiącach, kiedy, zdawałoby s ię , ruch osobowy 
jest wielce ożywiony, pociągi kuryerskie przynoszą 
Towarzystwom  wymienionym tylko stratę.

Konsul austryacki w W rocławiu zakom unikował 
tutejszej Izbie handlow ej, że na górnym Szląsku 
rozpowszechnia się coraz więcej nafta am erykańska 
i kaukaska, a coraz mniej dowożą tam nafty ga- 
icyjskiej; spraw ę tę odstąpiła tutejsza Izba To­

warzystw u naftowemu w Gorlicach.
W alka m iędzy krawcam i a kupcami i k ram a­

rzami handlującem i suknem i gotowemi strojam i, 
przeniosła się z korporacyi kraw ieckiej do Izby 
handlowej. W iadom o, że na poprzedniem posie­
dzeniu Izby, przełożony korporacyi kraw ieckiej, 
należący również do składu Izby hand low ej, jako  
referent sekcyi przemysłowej uczynił wniosek, 
ażeby Izba orzekła w zasadzie, że kupcom han­
dlującym suknem i sukniam i, a  nieposiadającym  
kwalifikacyi do prow adzenia kraw ieckiej profesyi, 
nie wolno przyjm ować t. z. obstalunków. W niosek 
ten uchylił prezes Izby p. Simon, wychodząc z słu­
sznego założenia, że Izba handlow a nie jest cia­
łem u8taw odaw czem , lecz ty lko instytucyą infor­
macyjną, że przeto nie może ona uchwalać zasad, 
któreby niejako interpretow ały obowiązującą usta­
wę. Dalej wniosła sekeya przemysłowa na poprze­
dniem posiedzeniu, ażeby Izba na zapytanie N a­
miestnictwa, czy, i o ile uwzględnić należy rekursa 
kupców, wniesione do Namiestnictwa przeciw n a ­
pomnieniu M agistratu co do rzekomo nieprawnego 
wykonyw ania przez nich profesyi kraw ieckiej, od­
powiedziała, że rekursów  tych uw zględnić nie n a ­
leży. Ten ostatni wniosek został również uchylony 
i cała spraw a została przekazaną sekcyi hand lo ­
wej do zbadania. W czoraj tedy, na plenarnem  p o ­
siedzeniu, ścierały się dwa zdania: sekcyi p rze­
mysłowej, dom agającej się od Nam iestnictwa n i e- 
u w z g l ę d n i e n i  a rekursów  18 kupców i sekcyi 
handlowej, przem awiającej za uwzględnieniem tych 
rekursów. Do boju wprowadzono działa ciężkiego 
kalibru ; zapuszczono się w interpretacyę i zasto­
sowanie u s taw ; sekeya przem ysłowa była zdania, 
że tylko na podstaw ie noweli do ustaw y przem y­
słowej rozstrzygnąć można tę sprawę, sekeya zaś 
handlowa m niem ała, że tylko ustaw a handlowa 
może mieć tu zastosowanie.

Nadarem nie tłum aczył znowu kom isarz rządowy, 
że Izba handlow a nie je s t powołaną do interpre- 
tacyi ustawy, nadarem nie tłum aczył, o co chodzi 
Namiestnictwu —  dyskusya przeciągała się w nie­
skończoność i ciągle usiłowano ustanowić n o rm ę, 
według której nie krawcom nie wolno przyjm o­
wać o b s t a l u n k ó w  k r a w i e c k i c h .  I  znowu 
następow ały w yjaśnienia, że nie o to chodzi N a­
miestnictwu, lecz wyłącznie o to, czy rekursa kup­
ców przeciw danej im naganie ze strony M agistra­
tu, m ają być uwzględnione, czy też odrzucone. 
Stanęło ostatecznie na tem, że Izba przyjęła wnio­
sek sekcyi handlowej, przem awiającej za uw zglę­
dnieniem rekursów.

R ada szkolna krajow a zam ianowała okręgowego 
inspektora szkół Józefa i K rzanowskiego w Pil- 
znie, rzeczywistym  nauczycielem kierującym  szkoły 
etatowej u św. Barbary w Krakow ie.

R ada szkolna krajow a zam ianow ała nauczy­
ciela S tanisław a K o w a l s k i e g o  w W ilanowi- 
c a c h , rzeczywistym  nauczycielem szkoły e ta to ­
wej w Hecznarowicach; nauczyciela Hipolita Grab- 
kowskiego w Hecznarowicach, rzeczywistym  nau­
czycielem szkoły etatowej w W ilanow icach; nau­
czyciela Adama Ryłkę w Jawiszowicach, rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły etatowej w  Podolszu; 
Antoniego W rońskiego, nauczycielem rzeczywistym,

Towarzystwo W arszawskie.
L I S T Y  DO P R Z Y J A C I Ó Ł K I

przez

Baronową X. Y. Z.

(16j

(Ciąg dalszy).
Znał Buturlin doskonale W arszaw ę i umiał 

z ludem jej mówić. Dość by ło , ażeby podczas 
pożaru, zbiegowiska jakiego, lub ulicznych tum ul­
tów ukazał się na m ieście, a w net bez potrzeby 
nahajek kozackich i siły zbrojnej zapanowywał 
najbardziej wzorowy porządek. K iedy w r. 1881 
wybuchły antisem ickie zaburzenia, Buturlina nie 
było w W arszaw ie, siedział dla interesów w P e­
tersburgu. Połicya zachowywała się nadzwyczaj 
niedołężnie, na Ratuszu stracono formalnie głowę, 
a p. M atiuszkin tak  postępow ał, jakby  mu nie 
o przytłum ienie, lecz raczej o rozniecenie tych 
zaburzeń chodziło. W ydano jak ąś  niem ądrą pro- 
klam acyę, suchą, niew yraźną, mdłą, k tóra  też ża­
dnego w rażenia nie zrohiła i skutku nie osiągnęła. 
Zaw ezw any telegrafem  Buturlin, przybiegł natych­
m iast w drugim , czy trzecim dniu zam ieszek i 
w ystarczyła jedna  tylko jego odezwa, napisana 
bardzo zręcznie, a  odwołująca się do dobrej s ła ­
wy tej spokojnej ludności w arszawskiej, k tóra  nie 
pow inna ścierpieć, aby garstka  urwisów i łobu­
zów plam iła je j honor, szarpała reputacyę. W  tym 
to, trochę naw et pochlebnym tonie napisana ode­
zwa, poskutkow ała natychm iast, nieporządki zaraz

ustały, bo ekscedenci zrozumieli od razu , że Bu­
turlin nie myśli z nimi fraternizow ać, lecz szcze­
rze podaje rękę obywatelom miasta, chcącym jak  
najprędzej hańbiącym  rozruchom kres położyć. 
Pod tym względem  m iał Buturlin rzadki talent, 
umiał przemówić do W arszawy, um iał do niej tra ­
fić. Na oberpolicm ajstra kwalifikacya to n iem ała ,' 
a jego umiejętność obchodzenia się z publicznością 
stała się jeszcze cenniejszą —  skoro na pomocni­
ka  narzucono mu pułkow nika W łassow skiego, fi 
gurę arcyniesym patyczną, zwyczajnego, ja k  to u was 
nazyw ają spitzla, a  u nas „stupajki" policyjnego, 
który odrazu potrafił sobie wyrobić najgorszą re­
putacyę i narazić się wszystkim . Ten p. Włassow- 
ski miał sobie powierzone czuwanie nad porząd­
kiem na ulicach m iasta. Otóż tak  on się kwalifi­
kuje do tej roboty, ja k  wół do karety.

Dziwny ma ten człowiek talent nie utrzym yw a­
nia porządku, ale przeciwnie robienia zam ieszania. 
Jak  zacznie swoich „stójkowych" poganiać, żan 
darmami konnymi przechodzących najeżdżać, pu­
bliczność i doróżki musztrować —  każdego ruszać, 
przestawiać, kręcić —  tak  z pewnością z najm niej­
szej bogateli zrobi zaraz tumult i chaos bez w yj­
ścia. Krzyczy, lata, kręci się na w szystkie strony, 
ja k  strzała pędzi co chwila w swej prelotce po 
ulicach m iasta , zdawałoby się , że ten człowiek 
upada pod brzemieniem pracy, a tymczasem on 
nic właściwie nie robi i więcej przeszkadza, niż 
pomaga. W łassowskiem u powierzyć utrzym anie 
porządku gdzieś na wyścigach, w ystaw ie, lub przy 
wjeździe do tea tru , a z pewnością wszystko pój­
dzie ja k  najgorzej. Powozy będą się cisnąć, konie 
pieszych najeżdżać, powstanie hałas, zamieszanie 
gw ar, istna Franciszkańska u lic a . . .  W  tym roku 
np. aw anturow ał się on ustawicznie na wystawie, 
tak , że musiano go aż z góry mitygować. T e li­

tery  rosyjskie na szyldach były mu m niejsze od 
polskich, to czerwony kolor chorągwi zanadto ja ­
sk raw y , to znów m ieszanina barw  sztandarów 
zbyt patryotyczna i td ., słow em , sz u k a ł, ja k  to 
mówią, na każdym  kroku zaczepki i szykanował, 
jak b y  z umysłu.

Buturlin starał się zawsze tego W łassowskiego, 
o ile możności, w karbach trzymać, nietaktow ne 
jego postępowanie napraw iać, szykany łagodzić , 
miał z nim wiele bardzo przykrości i wiele z je ­
go powodu kłopotów. Nie umiał jed n ak , a w ła­
ściwie i nie mógł, paraliżow any ciągle rozmaitemi 
względami, zabrać się do energicznej „puryfika- 
cyi* warszaw skich policyjnych urzędów, nie umiał 
poskram iać rozmaitych nadużyć kom isarzy cyrku­
łowych i ich pomocników i dać uczuć całej tej 
czeredzie swoją silną rękę. A nie umiał w łaśnie dla 
tego, że tej „silnej ręki* mu brakło. Chcąc zrefor­
mować w arszaw ską policyę i do europejskiego do­
prowadzić ją  stanu, trzebaby przedewszystkiem  
mieć możność wyrzucenia co najm niej większej 
połowy jej urzędników, swobodę w ybierania nie­
tylko między najstarszym i i prawosławnymi, a 
przedewszystkiem  nadzw yczajną energię i siłę, bu­
dzącą postrach. Tego postrachu Buturlin nie wznie­
cał wcale. W iedziano o nim, że jeśli ktoś z publi­
czności pójdzie do jenerała na skargę, to spraw ę 
w ygrać może; wiedziano, że na brutalstwo, nie- 
grzeczność, w yzyw ającą zaczepkę nie pozwoli, ale 
wiedziano dobrze, że w szystkie ciche, niebijące 
w oczy nadużycia, potajem ne szacherki, współki 
ze złodziejami i „passeram i," codzienne łapówki 
itp. u jdą płazem, nie dlatego, aby je  oberpolicmaj- 
ster z zasady tolerował, lecz dla tej prostej przy­
czyny, że podobna kontrola była dla niego i za- 
trudną i w ym agała nadzwyczajnej energii i pe­
wnego sui generis sprytu. Buturlin traktow ał swoją

pozycyę zbyt lekko, nie jako  w ytraw ny kot poli­
cyjny, lecz raczej ja k  wielki pan, któremu podo 
bało się, tak  dla zabicia czasu, zostać oberpolic- 
majstrem. W szystko brał po wierzchu, do gruntu 
spraw y nie dochodził, więcej się bawił, niż rządził. 
Znajomość ludzi żadna, na najw iększym  nicponiu 
(vide M atiuszkin) poznać się nie umiał, lada chły­
stkowi w ierzył i z łatw ością dał się podejść, — 
z podwładnymi rządził się więcej dobrem sercem, 
aniżeli bezstronną surowością. W takich w arunkach 
m aszyna nie mogła iść dobrze i rozprzężenie mu­
siało być ogólnem.

Nie dlatego jednak  upadł i nie w zględy służ­
bowe stały  się przyczyną jego dym isy i, która 
spadła nań odrazu, ja k  dachówka, w chwili, kiedy 
on i wszyscy najm niej się tego spodziewali. Nie 
mogę naw et powiedzieć, aby dobre strony Butur­
lina były powodem jego usunięcia.... Kto inny 
miałby z pewnością w ielką m alam  notam  u sfer 
wyższych za tę  pewnego rodzaju popularność, j a ­
kiej zażywał w W arszawie i stygm at „opolaczenja" 
zgubiłby go niezawodnie — ale Buturlin posiadał 
w ielkie w stolicy stosunki, nieboszczyk cesarz 
lubił go bardzo, sfery dworskie sp rzy ja ły , a cho­
ciaż zawziętego miał wroga, nietylko politycznego, 
lecz i osobistego w jen. O rżew skim , to jednak  
pozycya jego była tak  w  Petersburgu s ilna , że 
zdawało się, iż nic i n ik t zachwiać jej nie potrafi. 
Więc gdzieindziej szukać należy przyczyny takiej 
nagłej łask  odm iany, a  mianowicie w osohistem 
zajściu między nim a  jen. H urko, zajściu , o k tó ­
rem bardzo wiele m ówiono, ale przemilczeć je  
muszę, gdyż nie miałam dotąd sposobności spraw ­
dzić, o ile i te dytyczące Buturlina wieści są uza­
sadnione — Faktem  je s t ,  że otrzym ał dymi-
syę w brutalny sposób. Jen. H urko oświadczył 
mu po prostu : „Nie chcę z panem  służyć;" nie

dano mu żadnego innego stanow iska, zostawiono 
na lodzie bez pensyi i em erytury i dziś m ieszka 
w P etersburgu , w skromnym podobno pokoiku 
hotelu D em outa, bez zajęcia i posady , czekając 
lepszej losu odmiany. W każdym  ra z ie , żal nn 
bardzo tego człow ieka; zmarnował s ię , nie prze­
czę, w wielkiej części z własnej w in y , ale osta­
tecznie miał bardzo dużo dobrych stron i chęci, 
serce nieocenione, usłużność w ielką i praw dziw ą 
dla W arszaw y i społeczeństwa naszego życzli­
wość.... To specyalny nasz „pech" zapraw dę, 
aby tak i w łaśnie człowiek tak smutnie zakończył.

iDrugim pomocnikiem oberpolicm ajstra był za 
Buturlina i jest jeszcze obecnie jenera ł Palenow. 
Nie znam go osobiście, a  w iduję tylko w teatrze, 
więc nie wiem właściwie, jak i to w gruncie czło­
wiek.... Zdaje mi się jednak , że niezły, a p rzede­
wszystkiem  sp o ko jny ... Przynajm niej nie słychać 
o nim nic jaskraw ego, a  przyznam  ci się otw ar­
cie, że nazwisko to utkwiło mi głównie w pamięci, 
z powodu wiersza, ja k i ten jenerał miał napisać 
w pam iętniku pewnej znanej bardzo w W arszaw ie 
dam y ze średnich finansów... Proszony podczas 
jakiegoś obiadu o wpisanie się do „Stam bucha," 
Palenow wziął pióro do ręk i i nie nam yślając się 
długo, w ycią ł‘następujący w łasnego pom ysłu dw u­
w iersz:
„Jam się do cię przyczepił, ja k  do drzewa klajster, 
„’Boś ty  mojego serca Oberpolicmajster."

T a policyjna poezya obiegła w swoim czasie 
całe miasto i ona to głównie zwróciła moją uwagę 
na w ieszcza z Ratusza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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tudzież Antoninę Kazanowską, nauczycielką rze- trola sprzedawanej nafty. O dobroci nafty przekonać się Terezyna T u  a , która w przyszły poniedziałek wy-1 i projektów jest warunkiem głównym, pierwszym,
czywistą szkoły etatowej w Zatorze; tymczasową mogą sami konsumenci w następny sposób: Dość na- stąpi u nas w koncercie, zawarła umowę z impress-1 Obok tego drugim, równie nieodzownym jest pod-
nauczycielkę kierującą szkoły żeńskiej w Trem- lać trochę kupionej nafty na spodeczek od filiżanki riem Kleinem, na mocy której koncertować będzieIdanie głównego kierownika robót dozorowi i kon-

. Pin? Czemeryńską, rzeczywistą nauczy- i przytknąć płonącą zapałkę. Jeżeli potrzeba będzie w Ameryce w przyszłym roku za sumę 250,000 fr.ltroli znawców, aby go wstrzymywali w zapędach
cielką kierującą tejże szkoły; nauczycielkę Stani- spalić po kolei 5, 6 lub 7 zapałek, zanim się nafta1 1 ■ - - -- , Y
sławę Pelczarównę w Toniach, rzeczywistą nau 
czycielką szkoły etatowej w Toniach; nauczyciela 
Jana Jeża w Mogilanach, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Gumniskach F o x ; nau­
czyciela Macieja Staszla w Ludźmirzu, rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Ludźmirzu 
i nauczyciela Wojciecha Czajewskiego w Nisku,

zapali, to dowód, że jest dobra, że się składa z śre­
dniówki. Jeżeli zaś zapali się zaraz od pierwszej lub I tułem Jan Sobieski. “
drugiej zapałki, to dowód, że jestto fabrykat ustawą 
zakazany, a nader niebezpieczny. Natychmiast więc 
należy uwiadomić władzę o niesnmienności kupca.

—  W iedeń 6 listopada. Na Walnem Zgromadzeniu, 
odbytem w dniu 26 października r. b., do Wydziału

Franeuski kompozytor David pisze operę pod ty-
eksperymentatorskich. Naturalnymi takiemi nad 
zorcami są konserwatorowie, ale i poza nimi szu 

|kać warto i nieraz znaleść można.
Tak dzieje się gdzieindziej, na Zachodzie. I 

W Berlinie wykonaną została po raz pierwszy stu-1 nas, na szczęście, przykładów dobrych restauracyj
letnia nowość, t. j. uwertura na orkiestrę, skompo 
nowana przez Fryderyka Wielkiego.

nie brak. Dość przytoczyć ołtarz Maryacki. Odno

p a n e m  n i e o g r a n i c z o n y m  w k o ś c i e l e ,  a 
przeto w poczuciu swej odpowiedzialności panem 
troskliwym, szukającym porady i usługi tam, 
gdzie ją  znaleść może, jak  najlepszą. Jeśli jej 
szukać będzie, nie uczyni to w niczem ujmy du­
chowieństwu, jak  nie ubliża powadze ojca rodziny, 
że do nauki dzieci przybiera nau:zyciela, albo 
prowadzącemu proces, że radzi się i słucha ad­
wokata. Przy dobrej woli, której pewno nie bra­
knie i spokojnem traktowaniu spraw, które znów

wienie jego było jednem z najtrudniejszych zadań I nie jest rzeczą niedoścignioną, nie może być na­

rzeczy wistym nauczycielem szkoły etatowej w Trze-1 Towarzystwa „Ogniska" weszli następujący członkowie: 
bosi. ‘ ‘ ~

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 listopada.

Za d u szę  ś .  p. M aurycego M a n n a ,  długole 
tniego kolegi naszego, odprawioną zostanie fundacyjna 
Msza św. żałobna w piątek (13go b. m.) o godzinie

i P. Z im aj e r  występuje obecnie w Brunszwiku. ...
jako prezes: Wacław Wolski, stud, tech.; wiceprezes: gdyby tam zaszło przypadkiem coś przeciwnego po- -------- 0 ~.  v     . —— , —
Bronisław Leśniak, stud, tech.; sekretarz L: Ignacy Htyce ks. Bismarka, to kanclerz zawołałby: Cherchez I tylko było mężów naj wy kształceószych miasta. Ci 

“ Ł  ”  • Edmund Bill, Polonaise. '  ....................................

restauratorskich. Udało się , bo przystąpiono dońj 
z miłością i z poczuciem spełnienia czynu obywa­
telskiego. Zwołany Komitet mieścił w sobie, co

Hordliczka, stud med.; sekretarz II. 
stud, med.; bibliotekarz I . : Legeżyński Wiktor, stud, 
med.; bibliotekarz II .: Wojciech Hausser, stud. med.;

wybrali zpośród siebie kilku najbardziej do tego 
powołanych znawców, i im powierzyli opiekę nad

wet kolizyj, pomniki sztuki będą zabezpieczone, 
a powaga władz kościelnych w każdym razie tylko 
na tem zyska, jeśli uniknie zarzutów w tym 
względzie.

Kończymy z powodu innej sprawy tego rodzaju. 
Powiedziano przed kila u laty, że niedługo, a pa-

Czytamy w Dzienniku Polskim: W a r s z a w a  3 1 robotą, która pozostanie wzorem. Takie restaura- m iątk i, dla których Kraków jest sercu Polaka
skarbnik. Emil Bernhard, stud. akad. sztuk piękn.; I listopada. Panna Ludwika Rouher, córka byłego m i-lcye są mozolne i kosztują dużo, jednak nie żal Itak drogim, przejdą w dziedzinę legendy, dzięki 
zawiadowca lokalu: Zygmunt Henner, stu. med. Na nistra Napoleona III, nadesłała Przyjacielowi dzieci I pieniędzy, wydanych na rzecz dobrą, lecz źle jest zbytniej o nie pieczołowitości niepowołanych re-
zastępców wydziałowych powołani zostali koledzy: I oryginalną swoją powieść, napisaną po polsku p. t l i  grosza użyć szkodliwie.
I .09170 A 1 o hao  n n  a.  nśn ii mma n* . D in  inł* Tnl. am nśi. ̂  I ■. « . . ■ .. .  I  . —-—Lozya Aleksander, stud, praw.; Płatek Julian, stud, 
tech.; Rosinkiewicz Jan, stud, tećh

—  S kutek  n ieczy ta n ia  d zienników . Z powodu po

„Podarek Dosi." Druk utworu tego rozpoczął już I
8tanratorów. Co odtąd się stało, potwierdza tylko 

który wówczas może niejednemuDo odnowy kaplicy Zygmuntowskiej przystąpio- ów horoskop,
Przyjaciel, który zarówno jak i Tygodnik mód i po-1 no pospiesznie, bez badań, bez przygotowań, wśród | wydał się przesadnym. Nie czekajmy, aż obcy uj
wieSci, zamieścił już poprzednio kilka przekładów po-1 przymrozków późnej jesieni; robotę najwyższej I mą się za naszemi pamiątkami. W sejmie praskim

wagi i subtelnoś i powierzono zwykłym murarzom rok temu poruszono brak opieki nad resztkamitó e lT N a iśw k° P ^ n t8IMarvTZI1IC? J®®° Zg° DU’ W ko‘ I siedzenia komisy! do zamknięcia rachunków delega L ie śc ió w y c h , również przez pannę Rouher d o k o n a - .....................
Icyi, zapytał jeden z delegowanych węgierskich rząd lnycb, Córka ministra nauczyła się języka naszego od | i wyrobnikom.
w przedmiocie zarządu „Teresianum, a jeden z bli- J p. Szermentowskiej, wdowv do utalentowanym artv-1 Przypadek naprowadził miłośników sztuki na

odkrycie tej roboty, niestety już trochę późno, i
W yprow adzen ie zw ło k  ś. p. Dra Józefa Ra

wicz J a s z c z u r o w s k i e g o  na cmentarz odbyło się lako stojących przy ministrze Kalnokim wysokich urzę-1 $cje malarzu, 
dziś o godzinie 3ej po południu w asystencyi wiel-ldników ministerstwa spraw zagranicznych miał na to 
kiej liczby duchowieństwa. Aby mieć wyobrażenie o | pytanie odpowiedzieć. Brakło mu jednak do tego ma-
popularności zmarłego i czci jaką go otaczało społe-1teryału, siadł więc i napisał następujące wezwanie:) W  SDPćłWIG Z flb v tk flW  S Z tu k l  
czeństwo, dość było spojrzeć na zwarte tlumv ró-I.D o d. dvrektora Gantscha. Znohnifli sir non no ntrr.v-I r  Jczeństwo, dość było spojrzeć na zwarte tłumy ró-1 „Do p. dyrektora Gantscha. Zechciej się pan po otrzy- 
żnych warstw publiczności, które stanowiły orszak jmaniu niniejszego pisma natychmiast udać do dele
konduktu. Z zmarłym zstępuje do grobu jedna z tychlgaeyi węgierskiej, aby mi odpowiedzieć na pytanie I _ ^
opatrznościowych postaci, stanowiących chlubę starego I dotyczące zarządu „Teresianum." Służący wziął ten zewnętrze ściany kaplicy, zwanej Z y g m u n to w sk ąl^  ^ ^ r j  ^ ^ jg ^ ja ła ^ ś r e  s^ódlTwośch 
naszego grodu. Ii:«f - i - ł i  u-i—  : j~ m • u link Ton.;rJi<,Aak« —i —i—:—  I J J . *

przyczynił się do tego, że podobno ograniczy się 
ona do jednej dziś już zepsutej ściany kaplicy. 

IW tej chwili zatem wyrazić tylko wypada uzna 
nie dla „Prokuratoryi i fabryki kościelnej," która 

| wedle twierdzenia p. Konserwatora robotę tę

romańskiego kościoła w Inowrocławiu. Sprawa ży­
wo zajęła cały niemiecki świat uczonych i arty ­
stów, posypały się o tem rozprawy i polemiki 
w pismach i broszurach. Czyż zabytki Krakowa 
uie są przynajmniej tyle warte co stara ruina ko­
ścioła, w szczerem stojąca polu ?

Słychać o reorganizacyi urzędów konserwator­
skich w Gitlicyi Mają być zamianowani konser-

Przed kilku tygodniami rozpoczęto °d o aw iać |zarządzjwg7y> natychmiast ją  wstrzymała, skoro tył-1 watorowie nowi i w zwiększonej liczbie. Oby to
. . , , , - - . - i . i . i. , i - . |lw  u ,DJ „,v O1,ouuu , .» v . .  .było początkiem polepszenia stanu rzeczy. We-

list, wsiadł do fiakra i pojechał do „Teresianum," I ub Jagiellońską, po prawej stronie południowego I j^|e fakj. niemniej jest smutnym, a jak  widzie-1 sprzeć ich winno całe nasze społeczeństwo, ażeby
IVnfVIA l-L n Itśn A1% ... — — — —--------  - -- *1 —    —__ I Q7Z41 U/1 1 Q H A KrQrU/lViTT \ Ai A TTT A I n If 1 /\ ł « n A mf A/ł n . »  wm /M J i... I .  - . ■ I « . a I . ■ . . . . , ,

na nas me spadły kiedyś wyrzuty potomności, 
żeśmy lekkomyślnie dali zmarnieć najpiękniejszym 
śladom dawnej i znakomitej cywilizacyi narodu;

- Na porządku dziennym  czwartkowego posie gdzie p. Gautsch mieszka, i wróciwszy, oznajmił panu wejścia do katedry W awelskiej; powiedzmy z góry I|jgmy> nie jest odosobnionym. To tylko jedno ogni-
dzenia tutejszej Rady miejskiej, znajduje się wnio-|swemu, że p. Gantscha nie zastał w domu, list je- i bez ogródek: rozpoczęto odnawiać żle i bez na­ wo z łańcucha objawów tego restauracyjnego dzia 

łania, które przy sposobności zamierzonego restau-sek sekcyi prawniczej, którego referentem będzie Idnak w mieszkaniu jego zostawił. Wysoki urzędnik Ileżytego namysłu. _  „
r. m. JE. Dr K o p ff, wniosek dotyczący znanego już | niezadowolony opuścił delegacyę, udając się na obiad, I 8 prawa ta, poruszona na ostatniem posiedzeniu I rowania psuje dawne zabytki. Warto zastanowić I że obojętnie patrzeliśmy, gdy nieświadomość psuła 
orzeczenia Namiestnictwa w sprawie leczenia ubogich lecz w pół godziny wrócił. Tymczasem zostawił p. Rady miejskiej krakowskiej przy sposobności in- się nad żródłem tej choroby, i obejrzeć się już ra i  niebacznie pomniki, z któremi wiążą się najwznio- 
° ° ,T  7  miej8C°wym szpitalu św. Łazarza Na po-1 Gautsch swoją kartę wizytową z napisem: „Dr Pa-1 terpelacyi o restauracyę rondla bramy Floryańskiej, | za gkntecznym sposobem zapobieżenia jej nadal. Iślejsze tradycye. Jeżeli niszczenie tak dalej pój- 
rząaku dziennym jest dalej wniosek komisyi przemy-1 weł Gautsch-Frankenthurn, minister wyznań ! i««ni«nnsnii« m* ŁaU a™ , a„. ■ — •> r  . . .  i . . . . . * .  . . —
słowej (sprawozdawca r. m. Dr Faustyn J a k u b o  w -|ty .“ Wysoki urzędnik oniemiał. Cóż to ma

oświa-1 zaniepokoiła już koła znawców i miłośników sztuki, 
dostała się do dzienników i stała się jnż przez tozna-

Pierwszem pytaniem, powstającem po każdym dzie, jak  dotąd, pytamy, czem za lat 50 rozgrze- 
takim nowym wypadku jest: kto tu winien? W po- wać będziem serca młodzieży polskiej, czem bu-

ski ) ,  brzmiący następnie. 1) „Udzielić zawiązanej Iczyć? Sen-li to, czy żart? W tej chwili podano muI przedmiotem publicznej dyskusyi. Ze względu n a | jedynczych razach można zwykle powiedzieć: za- dzie jej umysł i wyobraźnię? Czem zadamy kłam 
opołce szewców pod firmą: „Handel skór," skoro I dziennik urzędowy z nominacją. Przeczytawszy to, | wielką jej doniosłość uważamy za obowiązek na- - . . . .  i . . . . . .  _ . .winił właściciel, zawinił budowniczy, zawinił kon-1 wrogom, którzyby chcieli zaprzeczyć nam ś wietnych

sposób, że spłata rozpocznie się dopiero po upływie I w domu nie zastał, i nieszczęśliwy, szorstki biuro- Jeżeli z żalem patrzeć musieliśmy nie tak da
pierwszego roku trwania pożyczki; 2) udzielić Spółce I krata popadł do tego stopnia w stan niepokoju, ż e |wno na zatynkowanie średniowiecznych pięknych
TinslAnniń Irnrail nsa1rłvA«nn»n MAk/łś knUiA/mnl. I 1aL>L — t  •_ I AmalrAn m  ItaAai An. TT- — i ------- ___ 1   1____i. _____uczennic kursu praktycznego robót kobiecych, zawią-lsię lękają o jego zdrowie.
zanej w celu zbytu swoich wyrobów, skoro takowe O obchodzen iu  s ię  z  podw ładnym i urzędni-
otrzyma koncesyę, pożyczkę z funduszu Arcyksięcia I kam i kolei państwowych, wydał prezes dyrekcyi ko-
Rudolfa lub Dietla w kwocie 500 złr. pod temi sa 
memi warunkami, jak Spółce szewców.

fresków w kościele św. Katarzyny i w krnżgan 
kach klasztoru Franciszkańskiego, na zburzenie) 
umyślne krypty pod wielkim ołtarzem u 0 0 .  Do­
minikanów, na przekształcenie ozdobnych kamienic) 
Kmitów i Bonarów po dwu stronach ujścia ulicy

lei państwowych bar. Czedik w ostatnich dniach 
Znajduje się I rozporządzenie, które w kołach na tysiące się liczą 

też na porządku dziennym wypożyczenie przez gminęIcych urzędników niższej rangi, radosne sprawiło|św. Jana w rynek, wreszcie na zeszpecenie t. zw 
78,000 złr. z funduszu emerytalnego na budowę szkoły | wrażenie. Prezes wyraża przedewszystkim niezado-1 rondla bramy Floryańskiej — to jakież uczucie bo- 
i wybór członka do Wydziału Wielkiego Kasy Oszczę-1 wolenie swoje z tego, że dochodzą do jego uszn I leśne przejmować musi na widok, te  ta właśnie
dnnini 18kargi na brutalne zachowanie się przełożonych wzglę- — .--------- *— — a----------

W zeszłym tygo-1 dem swych podwładnych, i dlatego wszystkiem prze
dnoici.

—  T o w arzystw o  T a trzań sk ie
dniu (d. 6 b. m.) odbyło się posiedzenie Wydziału I łożonym daje naglące upomnienie, aby usiłowali 
Towarzystwa Tatrzańskiego, na którem załatwiono na-1 w obcowaniu z swymi podwładnymi zachować łago- 
stępujące sprawy: 1) zatwierdzono ułożony w Zako-1 dne obejście, które się da całkiem pogodzić z nale-

kaplica została dotknięta nierozważną restauracyą. 
I niema się co łudzić co do rozmiarów szkody. I 
Oto „perła renesansu w północnej Europie", klej­
not budownictwa, znany w świecie i wzbudzający 
podziw zagranicy, pamiątka po złotym wieku o

całe społeczeństwo.
Musi w tem być chyba wina naszej natury, ja-1 

kaś wada charakteru narodowego, jeżeli takie fa- 
kta, choć wytykane od czasu do czasu, jakoś 
uchodzą i ciągle się powtarzają, jak  gdyby żadnej 
rady na to złe nie było.

Ó brak patryotyzmu posądzić naszego narodu | 
chyba nie można. Ale jakiż dziwny to patryotyzm, 
który nie umie uszanować cennych pamiątek prze­
szłości narodowej ? Czyż tyl oo wady narodowe | 
konserwować umiemy?

Duch to żle zrozumianej niezawisłości jak  na | 
wielu polach, tak i w rzeczach szanowania parnią 
tek przyprawia nas o znaczne szkody. Mam re­
staurować zabytek sztuki, pom nik, kościół staro-1

B o g i e m  a  p r a w d ą ,  powieść z osta­
tnich czasów, w yd anie  drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8 ° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 

złr. 65 cent. w Administracji Czasu w Krakowie 
we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­

garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Od Administracyi „Czasu.u
Dla wygnanych z P r u s  nadesłał X. Piotr Ci­

szek, proboszcz z Gosprzydowy 2 złr., St Ziele­
niewski Dr praw z Meranu 3 zir.

panem, na wniosek Dra Kasparka, projekt zaciągnię-1żytą w służbie energią. Rozumie się, że rozporządzę- kwiaty w Polsce, cacko niezrównane, k tó reg o |żytny. eo mj tam rady j przedstawienia konser   ____ ___ _____________________________
c a  pożyczki 7000 złr. na 5»/; , mającej się umorzyć nie to nie stosuje się do naczelnych władz dyrekcyi, które kształty i dzieje są przedmiotem mozolnych badań wat(fra nie chcę by mi ktokolwiek przewodził; Un n l l n l ; n „ n m u e l
w przeciągu lat 11 , w celu spłacenia długu ciążącego me zaniedbują zachowywać pojednawczego obejścia naszych i obcych uczonych, poddanem zostało ope I na co mam bra(i architekta wszak sam z mura uO S pO ucirS IW O  11311061 I p rZ B M lyS f.
n o  A  TRAWffA 4  A 4  M am a A a U i mm ■ ■ ■ TW _ I             *_______  J I _   1 __1 1 • 1 *1 • 1 j # 1 « * ■ a > . I U.. Ani A.  « k :     t   _   1 1  1 * ■ 1 * 1  J  I
w przeciągu lat 11 , w celu spłacenia długu ciążącego I nie zaniedbują zachowywać pojednawczego obejścia | naszych i obcych uczonych, poddanem zostało ope 
na dworze tatrzańskim w Zakopanem, jeszcze przed I z podwładnymi, lecz do niektórych naczelników niż-1 racyi, grożącej zupełną zagładą przedziwnej archi 
upływem terminu kontraktowego z d. 1 lipca 1888. |szej kategoryi, którym podoba się odgrywać rolę | tektury kamiennej. Z powodu okazującego si<
W n H Jn  ła(VA n o n in k ln    m . l ______l . L L  ___ I J _______1 1 ___ I   - Ł . ________________ •_ 1  _• 'Według tego projektu Towarzystwo Tatrzańskie za-1 despotów, 
ciąga pożyczkę 7000 złr. u swoich własnych człon­
ków, dzieląc tę kwotę na 700 udziałów po 10 złr.

8ię|
I zwietrzenia kamieni, uznano za stosowne wziąć się 

—  Lucyan P ap rock i, artysta i dziennikarz, zmarł I do otynkowania gzemsów i innych w części rzeż 
Warszawie w 45 roku życia. Był on synem re-|bionych szczegółów, a pobielenia wapnem więk-

na co mam brać architekta, wszak sam z mura 
rzami to samo potrafię zrobić. Tym, mogę rożka 
zywać; architekta i konserwatora nierazby mil 
przyszło usłuchać. Niedziw, że potem , za wielkie 
nieraz pieniądze, szpecą się i niszczą najcenniej 
sze dzieła sztuki, w najlepszej może wierze i z du-

Z przyjemnością zaznaczyć wypada, że dotąd kilku-1 ferendarza w radzie stanu, za młodu urzędował w tej I szych płaskich powierzchni, tak, że prawie cała jedna |  ws, }oiących na to d obrodziejów Zeby taka sa- 
dziesięciu członków Tow. Tatrzańskiego oświadczyło instytueyi. W r. 1863 emigrował — powrócił do War-1 facyata ciosowej kaplicy przybrała postać now egoL ow ola była nieszkodliwą, musiałoby chyba całe 
gotowość złożenia 400 udziałów, czyli razem 4000 złr.; sza wy w r. 1870 i uzyskał posadę w Towarzystwie otynkowanego budynku. Aby użyte do tego wapno I społeczeństwo składać się z samych ludzi fachowo I kilo żvwei wad 
2) do grona Towarzystwa przyjęto 139 członków no- kredy to wem. Równocześnie jako biegły rysownik do ■ knfsteinskie lepiej chwyciło, skuto gdzieniegdzie wyk8ztałCOnyCh i obdarzonych trafnym zmysłem. 7  J
WVP.hr .4 I munnvonn liro Wła^nolaoro Parka kłomn Lłamanl nmnAk     tli_A________  1_ I nAVIOrif ńnnm otorimk r»ln oAnr /łln I _  ̂ . .7  - - . J . I IV

n  i e d e ń  10  listopada.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 3781, średnio-ciężkich i ciężkich węgier­
skich 3253; razem 7034 sztuk.

Galicyjską płac. 30 do 35, 37 złr.; średnio-ciężką 
mowola była nieszkodliwą, musiałoby chyba całe węgiersk% 33  do 39  złr., ciężką 41 do 42 złr. za 100

wych; 3) mianowano Dra Władysława Barba kiego I starczał swych utworów pismom illustrowanym, zwła I powierzchnię starych głazów, dla otrzymania ostrych I q () t e „ 0  nat^ podobao dość daleko a jeżeli zły I 
delegatem Tow. w Nowym 8 ączu; 4 ) przyjęto do wia-Jszcza karykatury Paprockiego niekiedy dorów n yw ały  |Hnij i kantów narzucono grubo tynku, i gzem sy,Iprzykjad d a j ą  indzie inteligentni, to czegóż spo­

dziewać się po nieoświeconych; jeżeli takie zda- [ 
| rżenia możebnemi sa w Krakowie, na który zwró­
cone oczy Polski całej, to cóż dziać się będzie po 
wsiach, w okolicach oddalonych od ogniska oświaty 
polskiej ?

Osobny rozdział należy się duchowieństwu. Ko

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

domości sprawozdanie kierownika szkoły snycerstwa I typom Kostrzewskiego. W r. 1877 odbywa podróż I pilastry, filunki ciągnięto szablonami. Gruba ręka 
w Zakopanem, według którego szkoła liczy obecnie I za Ocean w towarzystwie Heleny Modrzejewskiej i [prostych robotników uzupełniała arcydzieło wło- 
86  uczniów, tudzież sprawozdanie wiceprezesa Tow. [Henryka Sienkiewicza; gdy pp. Chłapowscy i Sien-|skich artystów najświetniejszej epoki odrodzenia, 
o wynajęciu lokalu na umieszczenie oddziału budo-1 kiewicz powrócili do kraju, Paprocki osiedla się | mularze modelowali w tynku misterne formy rzeż 
wnictwa stolarskiego powyższej szkoły; 5) odczytano [w Kalifornii i zakładu farmę do hodowli pszczół ijbionych rozet kamiennych i kroksztynów! 
przesłany za pośrednictwem c. k. starostwa nowotar-1 pomarańczy. Po trzech latach życia plantatora, po-1 Nikt nie będzie przypuszczał, aby tu ktokolwiek 
skiego statut klimatycznej stacyi leczniczej w Zako-1 wrócił do Warszawy i wstąpił do Redakcyi Słowa.. | chciał żle zrobić; niemniej jednak ciężką odpo
n a  n e m  . z a t  W l^ rd ff in  V I .  m  r w r a *  M a m ia a fn  io łw o  n a  I ó lu k  K.  A a J m a S a  D .    L !_____I —  L  X ________’ l i _____t

A r t y h a ł y  w  d z i a l e  

U ą  o d  R e d a k c y i .

„W adeałane" n ie  pooho-

N A D E S Ł A N E .

panem, zatwierdzony z m. przez Namiestnictwo na 
prośbę urzędu gminnego w Zakopanem. Stacya ta ma 
wejść w życie

Ślub hr. Andrzeja Przemysława Zamoyskiego | wiedzialność przyjęli na siebie zarówno ci, co tę 
Iz księżniczką Bourbon, córką hrabiego Trapani, od-1 robotę zarządzili, jak  i ci, którzy się wykonania I sztuki 1 

życie w r. 1886. Według tego statuta, osoba [będzie się w Paryżu d. 19 b. m. Wiele osób w kraju | podjęli. ■ ■
bawiąca w Zakopanem więcej niż 7 dni, opłacać bę- [ otrzymało zaproszenia na uroczystości weselne. Ślubj Ze zabytkami tego rodzaju niem ożna obchodzić
dzie 2 złr., familia złożona z 3 osób 5 złr., każda | hr. Benedykta Tyszkiewicza, z księżniczką Maryą Lu- s ię , jak  tylko z największem uszanowaniem, z ta-
osoba w rodzinie ponad 3, płacić winna 1 złr. Je- Jbomirską, odbędzie się w Przeworsku z końcem bie- ką niemal czcią i ostrożnością, z jaką ladzie 0 -
żeli zarząd stacyi utrzymywać będzie stałą muzykę | żącego miesiąca. 1' ' ----- 1 5 . . . .  . . . . .

(2o79 ?)

Córka młynarza L. w R. kaszlała nieustannie 
ścioły są u nas naj ważniejszemi przystaniami wy-1 jak  wszystkie osoby, które się znajdują w pierw-

. świeceni dotykają się zabytków architektury gre-
przez cały sezon, natenczas wolno mu także pobierać| — Ks. W aldem ar D uński przybył wraz z żoną ckiej lub rzymskiej, pomników klasycznych. Ka
od każdej osoby opłacającej taksę na muzykę po 50 c.|księżniczką Orleańską, córką ks. Chartres, do Gmun- plica Zygmuntowska, to nie pamiątka tylko, to

—  A rtvstvr.7na nn7ncłalnćr» nn UamnioTn .Qa I n« kanAmAAni.: n.._u„_i_j  • ji_ i I___________ i . l i   i i

stawionych na tyle niebezpieczeństw zabytków | szym peryodzie suchot. Krztusiła się od meustan- 
sztuki i starożytności. Proboszcz lub rządca ko- nych napadów suchego kaszlu. Po użyciu pierw- 
śeioła, sam nie często zna się na tych rzeczach. | szego flakonu kapsułek Guyota te napady zniknęły 
I bynajmniej mu to ujmy nie przynosi ani jego j zupełnie i aż do obecnej chwili (dziewięć miesię-

 • n  u  ----------j -  ; ..A.i. _ j  j .  . l cy temu) nie powtórzyły się w cale.
podpisano H., proboszcz w R. 

Kapsułki Guyota są białe, podpis E. Guyot znaj­
duje się na każdej kapsułce.

A rtystyczn a  p o z o sta ło ść  po H ern ciszu . Są I den na dwór hanowerski księcia Cumberland i dłuż 
u nas amatorowie obrazów, nierozporządzający ,'zna-[ szy czas tam zabawi, 
cznemi funduszami, ale którzyby radzi od czasu do 
czasu nabywać pamiątki po zmarłych artystach. Tym 
możemy wskazać bióro Towarzystwa sztuk pięknych, 
gdzie stale jest złożonych kilkadziesiąt płócien, bądź

arcydzieło sztuki. Tu nie jest wcale obojętnem, 
czy szczegół jaki jest wypnklejszym lub bardziej

stanowi. Dość on zaprawdę czyni, jeżeli g. dnie i 
sumiennie spełnia obowiązki swego powołania. 
Ale i tego znów chyba nikt nie zaprzeczy, że na 
duchowieństwie cięży powinność ochraniania i za 
chowania od zagłady tych drogocennych pomni 
ków, które pobożność i natchnienie minionych wie 
ków wzniosły ku chwale Bożej, oddając je  pod

N A D E S Ł A N E . (2820-1)

Repertuar teatru hrakowskleg-o.
płaskim , czy gzems ma nachylenie ^większe lub |opiekę władzy kościelnej. Jeżeli zaś niepodobna

domagać się od całego duchowieństwa fachowychmniejsze, a krzywizna profilu jego taka lub owa­
k a , czy żłobki i filunki głębsze lub płytsze; nie 

We c z w a r t e k  1 2go: Mąż na wsi, komedya w 3 1jest obojętną nawet powierzchnia kamieni. Nie ro-

Przew odnik po K rakow ie

szkiców piórem i ołówkiem, które rodzina zmarłych [ aktach z francuskiego. | botnicy dokonali dzieła, tylko artyści a robić
pozostawia do nabycia za nadzwyczaj przystępne ce- W 8 0 b o t ę  14go: Po raz pierwszy Karyerowicz z niem to> co obecnie się zrobiło, to tak jak  gdyby 
ny. W obecnej chwili dostarczono znaczny poczet komedya w 4  aktach, oryginalnie napisana przez j ’ uszkodzoną Madonnę Rafaela dać do zrestaurowa- 
prac nieodżałowanej pamięci Herncisza, młodzieńca I Rlizińskie^o .............................
tak obiecującego i tak miłowanego przez przyjaciół. 
Postaraliśmy się o wykaz ważniejszych prac na sprze

Blizińskiego.

_ . Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn
wiadomości artystycznych, jeżeli niemożliwą jest towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 

I rzeczą, aby na rządcę każdego kościoła, obfitują-[na żądanie opłacony, 
cego w cenne zabytki, wybierano zawsze znawcę 
w rzeczach sztuki, bo o tem stanowić muszą względy 
stokroć wyższe nad zachowanie pomników, to

N A D E S Ł A N E .

nia lakiernikowi powozów. Znakomity arch itek t|jasną jest rzeczą, iż obowiązkom względem tych Z powodu objęcia żywienia więźniów w tutej 
wiedeński Schmidt, którego wspomniano w Radzie I zabytków tylko wówczas stanie się zadość, jeżeli I szym domu karnym we własny zarząd, potrzebuje
 f .    1 1  . 1 1 V . . I . . . .  • . • . . . . .  A.  . I J    J __ _________ L a  «n r*A A A A Al« n. - . . .  . . Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię-1 miejskiej, nie unosił się nad odnową, która za

daż oddanych, a będących obecnie w biórze Tcwa-1 knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny Hej jego pobytu nie była jeszcze rozpoczętą, lecz isto 
rzystwa. Pozostałe obrazy, szkice i rysunki po śp. do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., tnie w półgodzinnem milczeniu i skupieniu podzi 
Hernciszu są następujące: „Chłop z Woli," „Góral | w 7 L l /. aei|!.-W • i   • . . wiał piękność budowy kaplicy i nie mógł się nit
z Zakopanego," „Głowy kobiet i mężczyzn," „Przy
studni," Przy kuflu," „Rusinka,- „Kapucyn," „ślub ’w ^ O  S  ^  S  z ^
św. Barbary, „Karmienie gęsi," „Wianki," „Wesele1 -  ’ niA/łviala i ónriotn n a 1 fi AAnt a/1 aaaLm 

chłopskie," „Wyżynki," „Na cmentarzu z letargu,"

duchowieństwo w takich sprawach iść będzie ręka 
w rękę z konserwatorami, z miłośnikami i zna­
wcami sztuki.

Rozumiemy, że dotykamy tu przedmiotu drażli- 
I  wego, w którym tem jaśniej winniśmy określić na­
sze stanowisko, im więcej jesteśmy przekonani,

zarząd więzień sądu krajowego karnego od dnia 
Igo stycznia 1886 r. mięsa wołowego, cielęciny, 
smalcu, masła, mąki, kaszy jaglanej, kaszy jęcz­
miennej (siekanki), pęcaku, fasoli, grochu, ziemnia­
ków. Życzący sobie wyż wymienione artykuły ra­
zem lub pojedynczo w dobrym gatunku i po ce-

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien-1 
:ie od godziny llej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po-1 i. , ,-: . . . .
j . '1—-iŁa-- — —l-*- — m — j — ! — 1 Jeżeli zachodzi istotnie konieczność restaurowa

nia takiego klejnotu, wtedy po dokładnem zbada 
; • i Sroby królewskie i s ka r b i e c  w katedrze na Wawel u[ n i u  budynku przez fachowych ludzi, j e d y n y m

„Student. K o t s i s a :  „Wesele góralskie," „Głowy z^tózw  m o ^  wdn^powszednie o godzinie lOej w nie- m o ż l i w y m  s p o s o b e m  jest: głazy zniszczone za |  ” Jeżeli dbałość miłośników sztuki o zachowanie | ewentualnie próbki okazać 
rrzvmów. _Rozd*n.e onłat-1 za8łuionych (w k^ ’cie na Skałce) Grób 8k ^ P ovf ć cal.emi. ? no^ eo“.i . ale te nowe muszą zabytków przekracza dozwolone granice i przy

św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi ogla-1 T jaknajwierniejszą kopią starych , zwłaszcza co Ibiera jakikolwiek pozór zachcianek rządzenia w ko-
X  maAma m  aV»J1aaL  L .  J ____i *__*   * . ‘ I l in  f a r m  W  U '/o b io  m  r l i i o ln o l i  a n ln l r i  a  CnKm a  » a<  I  i  - f  . 1 .   1 f   _____1  _  *____________* - _ L . ____• 1_____________1 Z

że właśnie nic może tyle złego nie sprawia, jak  | nach ile możności tanich dostawiać, zechcą się 
niejasne lub niewłaściwe postawienie tej kwestyi. zgłosić do Prezydyum sądu krajowego karnego i

niewiast," „Trzech pielgrzymów," „Rozdanie opłat­
ków," „Z kąpieli," „Lirnik," „Szlachcic orzący",,.

w . u . . . ; .  i  xxr:,7„i, ć- * u x t  -i • • « I (u  sw - n o n a ; ,  e ra z  o a a r o ie c  K ościo ła  « .  f .  Maryl, o g la -  -------- ' i i ' — .— J — 3 .“ YL" 1 J  ■ u i o i o  j a n m u n n o Ł  j j u i u i  a a t i i u i o u o a  ** a u -
n nJ  , P J ’. nWldok Karpat, „Na pikiecie , I dań można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło-1 form. Wszakże w dziełach sztuki o formę naj-1 ściele, odpieramy je  pierwsi jak  najstanowczej i
„Góral przy szałasie," „Przy gazecie," „Wywiezienie|szeniem się do zakrystyi. I x t»  *„ i --------- ---------------------------- , 1  . J  r  . . " „ , .
księdza na Sybir," „Wyrzucenie z chałupy," „Dwa po­
grzeby," „Powrót owiec do domu," itd 

— N afta ży d o w sk a . Coraz częściej 
że naszem pojawia się nafta nadzwyczaj

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań | dokładnie, nie wystarcza je widzieć i chcieć na
bardziej chodzi. Na to zaś, aby formy skopiować|potępiamy. A czynimy to nietylko z zasadniczego
nnlrłoM nia m a  m iratarnm  i rx mi zim aa a aIiaia^ « .. I i   * .  I L .  .L . f L   I 1     1  _____1  _ ’   -L  1 1 . i

itd- dw Un^^»iAg° o'°. ®ej ~ W8tfP śladować. Trzeba sporządzić dokładne zdjęcia pro-1 sztuki po kościołach, świętszą nam jest z
iej w mieście tak » £  od osoby^W filów i szczegółów, trudniejsze gzemsy i rzeźby autonomii Kościoła; czynimy to także wintere,
yyczaj mebezpie | m.um  7wifirizart można m/i*i«nnip^ „ ^ - ,7  °ioi-1 °dcisnąć nawet w gipsie — i takich jeszcze wzo-|m vch zabytków sztuki, jeszcze raz powtarzaj

stanowiska; bo choćby były najcenniejsze zabytki
zasada 

interesie sa
mych zabytków sztuki, jeszcze raz powtarzając, że

NADESŁANE. (2815-3-3)

Tatłersall Warszawski.
C7 n « ” w ' r T ‘*,,D W r ó )  zwiedzać można codziennie od godziny 12ei I °,dci8“ą,ć ° aWet Y  ^ 'P8le . , -
. . J JunjQ f1? °leJ® lotne, wybuchające 1 j ej _  próCz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich r<̂ w byle kto odtworzyć nie potrafi. Drobniejsze | wszelkie takie zachcianki są najgroźniejszym zama-

płomiemem przy zetknięciu się z zapaloną zapałką i bezpłatnie. I — i— i— i . 4. x . u • . • ■ I . ■ ■ ■ • • • - -
ztąd może powstać wielkie nieszczęście. Nafta taka, 
przeważnie zagraniczna, a nie krajowa, sprzedawaną | wtorki, 
bywa w sklepikach żydowskich, a zdarzyło się nawet | Prz y P ftd a ją  
w Krakowie, że jeden z handli niby korzennych ży-1 — U
dowskich, sprzedawał potajemnie naftę.'Jako illustra- [ doszedł 
cyę do tego opowiada Przegląd wypadek, jaki za-1 ?ej ran 
szedł w Kopeczyńcach, gdzie służąca miejscowego I —|—l'G C .— 
rządcy, nalewając naftę, kupioną w sklepiku żydów | — We ci
skim, oblała nią przez nieuwagę stół i swoje ubra-|cina pap. i Józefata. 
nie. Ponieważ w nafcie tej było sporo benzyny, więc 
zapaliła się ona od ogarka świecy i objęła płomie­
niem służącą. Opodal stojąca 16-letnia panienka He­
lena Polanowska, rzuciła się na ratunek służącej, 
niestety i ona została ogarniętą płomieniem. — Mimo

uszkodzenia można łatać kawałkami kamienia

Ł icy ta cy a  n a  k o n ie
rozpłodow e, powozowe i wierzchowe, 

chem na artystyczne skarby naszych kościołów, bo [odbędzie się dn ia  19go L isto p ad a  r . b. Zgło-

jak  kierowanie się znów punktem widzenia często |  O to  porozumienie bowiem właśnie nam chodzi, I 
— We czwartek d. 12go listopada: l ig o :  ś. Mar- antykwarskim ratowania materyałn z poświęceniem | i  to nietylko o porozumienie w każdym poszczę 

TK.»foło formy. Wogóle wreszcie, mając odnawiać części,|gólnym  wypadku, ale o życzliwe, wolne od uprze-
trzeba zawsze mieć na oku całość dzieła sztuk i;|dzeń  '   J  i-i-*-*
dlatego powierzenie nadzoru odpowiedniemu archi

N A D E S Ł A N E . (2697-3-18)

W iadom oici a r tys tyczn e , literackie  
i naukowe.

_ . . | W Muzeum techn. - przemysłowem rozpoczyna Dr
rychłego ratunku, obie ofiary niesumiennej spekulacji | Franciszek Bylicki wykłady historyi muzyki w pią- 
zakończyły życie w strasznych męczarniach. Pokazu-1 tek t. j. 13 b. m 
je sie więc z tego, jak potrzebną jest sumienna kon

i skłonne do wyrozumiałości, stałe współ- 
_ t . działanie w celu, który zaprawdę dla jednej i dla

tektowi, zrobienie dokładnych rysunków, planów | drugiej strony jest wspólnym. Tylko przy takiem
-----------  [współdziałaniu umknie się tej smutnej konieczno- przepisywane przez lekarzy od lat 2 0  przeciw óo-
)  Stało się to niestety przy restauracyi zkądinnąd | ści, że konserwator, czy znawca - woluntaryusz leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu

znakomitej, przedsięwziętej niedawno około kościoła j zniewolony jest do smutnej roli policyanta, pilnu- (dyspepsyi), gastralgii, utracie s ił i  apetytu.
św. Barbary w Krakowie — a , jak  wiemy, stało się’jącego całości zabytków, lub systulącego rozpo- "  ' 1 ‘ - — --------- ‘L! L Ł '— L

Iz winy kamieniarza, któremu robotę powierzono. czętą robotę. Chcemy, żeby duchowieństwo było I

W iad om ość  u żyteczn a .
Przypominamy, że W  i n o  C h a s s a i n g  jest

Znajduje się we wszystkich aptekach.
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N A D E S Ł A N E . (2822 ?)

Ciekawe jest w d z i s i e j s z y m  Nrze doniesiene 
szcźęścia Samuela Heckschera sen. w Hamburgu 
Ten dom bankowy z powodu punktualnej i dy­
skretnej wypłaty zjednał sobie tak dobre imię, że 
zwracamy uwagę wszystkich osób na jego doty­
czące ogłoszenie.

Ostatnie wiadomości.
Odpowiedź hr. Kainokiego na inlerpelacyę w sp ra  

wie wydaleń, brzmi podług „Neue Fr. P re s s e " :
Minister oświadcza, że odnośne rozporządzenie 

w największej części dotyka rosyjskich poddanych. 
Co się tyczy wydalania austryackich poddanych, 
to 31 rekiamacyj nadeszło do poselstwa w Berli­
nie. Do Krakowa, do połowy października, z wy­
dalonych z Prus przybyło tylko siedmiu poddanych 
austryackich, reszta rosyjskich. Do Jaworzna 30 
rodziu robotników austryackich poddanych przy­
było; do Lwowa przybyło 18 rosyjskich, 22 au­
stryackich poddanych, razem 29 austryackich pod­
danych i 30 rodzin robotników.

Trzeba robić różnicę między teoryami prawa 
narodów i zasadami przyjętemi w państwach. 
Każdemu państwu wolno pozwalać, lub odmawiać 
pobytu obcym poddanym w swoich granicach. 
Dlatego też odwołanie się na austro - niemiecki 
traktat handlowy nie jest trafnem. Minister pró­
bował spowodować odwołanie rozporządzenia bani- 
cyjnego, nie znalazł się jednak w możności zna- 
leść praw jej podstawy dla tego żądania. Prusy 
oświadczyły, że z powodów państwowych, we­
wnętrznej dotyczących polityki, muszą wydalić 
napływowych obcych poddanych z Polski rosyj­
skiej i z Galicyi.

Minister ubolewa nad tem rozporządzeniem, ale 
skoro tylko jakie państwo stawia się na gruncie 
prawnym, który i my dla siebie zachować chce 
my, nie da się nic przeciw jego rozporządzeniom 
powiedzieć. Minister oświadcza, że wszelkie rekla 
macye, które przeciw wydaleniom podniesione zo­
stały, poparł i wywołał przyrzeczenie rządu pru 
skiego, że dla poddanych austryackich łagodniej­
sze i pełne względności postępowanie nastąpi.

Wiadomości, które odebrał, dowodzą zastosowa­
nia tego postępowania. Ks. Bismark oświadczył 
w mowie, że zawsze, skoro tylko dobro państwa 
pozwoli, zastosuje 'do poddanych austryackich ta 
kie postępowanie, które będzie odpowiadało przy­
jaznym stosunkom obu państw.

Tagesbote z Berna zapewnia, że toczyły się da­
wniej układy między hr. Schonbornem namiestni­
kiem Morawy a hr. Taaffem o tekę oświecenia, 
że dlatego nominacya p. Gautscha zrobiła pewne 
w namiestnictwie wrażenie. Tagesbote przypisuje 
pominięcie hr. Schónborna oziębieniu się w lecie 
stosunków między nim a prezesem gabinetu oraz 
twierdzi, że hr. SchSnborn poda się do dymisyi 
z namiestnikowstwa.

Jak nam donoszą z Warszawy, panuje tam prze­
konanie, oparte także na miejscowych wskazów 
kach, że pierwotnie wypadki w Rumelii przygo 
towane były przez Rosyę. Od początku jednak 
rząd rosyjski zmierzał do usunięcia ks. Aleksan 
dra, który oddawna nie cieszy się względami dworu 
petersburskiego i nigdy nie zamieszkał w pałacach 
cesarskich, kiedy przybywał do stolicy Rosyi, lecz 
w_ hotelu. Podług tego samego źródła, Rosya za 
uderzała osadzić na tronie bułgarskim w. ks. Wło­
dzimierza, który nie ma obecnie w Petersburga 
dość obszernego dla swej działalności pola. Przy 
puszczenia, idące może zadaleko, łączą z wypad 
kami rumelskiemi dłuższą bytność w. ks. Włodzi 
mierzą we wrześniu i październiku w K r ó l e ­
s t w i e  P o l s k i e m  na polowaniach w księstwie 
Łowickiem, oraz przebywanie jednoczesne jenerała 
Hurki w Liwadyi.

„Dniewnik W arszaw sk i“ zapowiada nowy gwałt, 
nowe zdeptanie prawa i woli zmarłych. Oto znana 
i doniosła instytucya Hrubieszowska S t a s z y c a, 
przejść ma wkrótce pod zarząd rządu rosyjskiego, 
a to dlatego, że administrator legalny, zarządza­
jący instytucyą z woli S t a s z y  c a ,  wyrażonej 
w akcie fundacyjnym, p. Gustaw Grothns, miał 
„nadużywać stanowiska swego w celach p r o p a ­
g a n d y  k a t o l i c k i e j , "  jak twierdzi Dniewnik 
Warszawski. Wiemy, co znaczą podobne oskarżę 
nia, ale nie zmniejsza to barbarzyństwa, polega 
jącego na powołaniu się na podobny powód.

Na bankiecie w Guildhall d. 9 b. m. przemówił 
Salisbury. Treść głównych ustępów mowy jego 
jest następująca: Trudności na granicy afganistań-

skiej usunięte zostały. Między Anglią a Rtlsyą nie 
zachodzi nic, coby serdecznej przeszkadzało koope- 
racyi. — Może powtórzyć słowa Beaconsfielda, że 
w Azyi jest dosyć miejsca dla Rosyi i Anglii. — 
Wyraził dalej nadzieję, że obecne operacye prze­
ciw Birmie utorują drogę cywilizacyi i handlowi, 
a zresztą nie sprowadzą ważnych zmian terytory 
alnych. Jeśli jakie zajdą, będą jedynie takiemi, 
które pogodzić mogą interes ludności z interesami 
państwa angielskiego. Rząd postępuje w tej spra 
wie w zgodzie i porozumieniu przyjacielskiem z Chi­
nami.

Względem Egiptu wyraża lord nadzieję, że sta 
ranność i rozważne działanie zdołają w lat kilka 
doprowadzić kraj ten do ładu i polepszenia do 
brobytu.

Mówiąc o Bułgaryi, podniósł najpierw, że An­
glia niema bezpośredniego interesu w tej sprawie 
i niema przyczyny obawiać się materyalnej inter- 
wencyi angielskiej. Główna przeszkoda połączenia 
Bułgaryi z Rnmelią nie leży w akcyi mocarstw 
zagranicznych i Porty, ale w doktrynie Grecyi i 
Serbii, jakoby w razie utrzymania unii terytorya 
ich powiększonemi być musiały. Salisbury twier­
dzi, że żadne postanowienie, któreby wolę mie­
szkańców Rumelii i Bułgaryi obrażało, nie zdoła 
się długo utrzymać, i ma przekonanie, że jeżeli 
mocarstwa nie zgodzą się na unię bułgarską, Buł­
garzy porozumieją się z Serbami i Grecyą i dzia­
łać będą wspólnie. Następny ruch na półwyspie 
bałkańskim nie wyszedłby od jednego, ale od trzech 
państewek. Rząd ma nadzieję, że potęga państwa 
tureckiego nie dozna żadnego uszczerbku, że Euro 
pa postąpi sobie zarazem tak, aby interesowane 
w tej sprawie ludy zadowolnić i że odbierze od 
wagę wszelkim zachciankom naruszenia całości 
Turcyi, w której Anglia upatruje integralną część 
konstytucyi europejskiej.

Times, omawiając mowę Salisburego, nazywa 
ją  rozumną w treści, poważną w formie i szlache 
tną w pojęciach. Nawet Daily News chwalą ją, 
że propaguje zasady liberalne w sprawie ludu 
bułgarskiego. „Chyba Torysowie nie zgodzą się 
na to, że bez woli lud niema trwałego pokoju."

Gladstone miał 9 b. m. mowę w Edynburgu, 
w której przedewszystkiem kładł nacisk na po 
trzebę zgody w stronnictwie liberalnem, miano 
wicie zaś ze względu na dążności oderwania Ir- 
landyi od Anglii.

Podług wiadomości z Manilla, załogi hiszpań 
skie obsadziły kilkanaście wysp Karolińskich.

Na przedwstępnem zebraniu republikanów pod 
przewodnictwem Lockroy w sali „Wielkiego 0- 
rientu,“ jednomyślnie postanowiono powtórny wy­
bór na prezydenta Izby Floqueta.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Piszą nam z Wiednia dnia 10 b. m.:
(F) Obrady konferencyi w Konstantynopolu nie 

przyniosły jeszcze rezultatu, mającego pozytywną 
wartość. Wobec nieporozumienia między Rosyą a 
Anglią byłoby pożądane, aby obradom konferencyi 
trzecie jakieś mocarstwo, w tym wypadku Porta 
nadała jakiś stanowczy kierunek. Porta jednak, 
rtóraby powinna ująć w swe ręce ster na konfe­
rencyi, jest ciągle bezczynną i niezdecydowaną, 
co w tym razie może mieć fatalne następstwa 
Uożnaby pod pewnym względem powiedzieć, że 
ronferencya już dziś rozminęła się ze swym głó 
wnym celem. Gdyby się była kocferencya szybko 
zebrała, gdyby Porta ujęła była akcyę dyploma­
tyczną w swe ręce, moinaby było osiągnąć wkrótce 
jednomyślną decyzyę mocarstw i możnaby się było 
spodziewać, że Bułgarzy zaniepokojeni szybką de 
cyzyą Europy, zastosują się do uchwały, nakazu 
, ącej przywrócenie status quo ante. Tymczasem 
jakiż smutny i nużący obraz przedstawia konfe- 
rencya! Jakże słabnie nadzieja, że Bułgarzy ulę 
kną się tak ociężałego areopagu, który z taką tru­
dnością mógł powziąć jednomyślną decyzyę.

Zamiast zebrać się przed dwoma tygodniami, 
jak to przypuszczano, i na pierwszem posiedzeniu 
uchwalić przywrócenie status quo ante, dotąd je 
szcze po dwóch posiedzeniach nie powzięto na 
coiiferencyi stanowczej decyzyi. Wobec tego stanu 

rzeczy dają się słyszeć głosy, że konferencya nie 
atwo będzie mogła naprawić ten błąd. Coraz gro 

źniejszem staje się też niebezpieczeństwo serbsko- 
liułgarskiego konfliktu, a nawet w sferach całkiem 
trzeźwo myślących i skłaniających się raczej do 
optymistycznych zapatrywań, uważają ten konflikt 
za nieunikniony.

Konferencya odbywa swe posiedzenia w salach 
arsenału Top-Hane. Gmach ten wybranym zosta 
tak ze względu na bliskość rezydencyi poselstw 
jak i ze względu na malownicze swe położenie, 
otwierające pyszny widok na Bosfor.

W skład konferencyi wchodzą. Ze strony Tur 
cyi delegowani: S a i d  basza i S e r w e r  basza, 
ze strony austryackiej bar. C a l i c e .  Niemcy re 
prezentuje p. R a d o w i t z, Rosyę N e 1 i d o w, Fran- 
cyę margrabia No a i l i e s ,  Włochy hr. Co r t i  
W skład sekretaryatu wchodzą N a u m  effendi, 
J u s s u f  bey i H a n o t c o u x ,  radca legacyjny 
ambasady francuskiej.

Korespondent wiedeński Timesa donosi: Kon­
ferencya uznała potrzebę przywrócenia status quo 
ante bez orzeczenia, w jaki sposób ma być przy­
wrócony.

Z Londynu donoszą, że na posiedzeniu konfe­
rencyi d. 9 b. m. Porta miała postawić wniosek 
zamianowania tymczasowego gubernatora dla Ru 
melii, oraz wystosowania żądania do ks. Aleksan­
dra, aby na czas trwania konferencyi powrócił do 
Zofii. Powodzenie konferencyi miało być wzmo 
cnione stanowiskiem, zajętem przez niemieckiego 
ambasadora Radowitza, który stara się pogodzić za 
patrywania Anglii i Rosyi. Niemcy niezupełnie zga 
dzać się mają z Rosyą, a pragną zadokumento 
wać dobre z Anglią stosunki. Wiadomości te je­
dnak wymagają potwierdzenia.

Do N. f r .  Presse telegrafują z Filipopola: Wy­
kluczenie z armii rosyjskiej ks. Aleksandra, wy 
wołało w ludności ̂ tutejszej wielkie oburzenie 
przyczyniło się jedynie do wżmocnienia przywią 
zania, jakie sobie książę zjednał u niego dotych 
ezasowem postępowaniem. Wieści, że załatwienie 
sprawy bułgarskiej pójdzie w odwłokę i przecią 
gnie się może aż do wiosny, nie zrażają ludności 
Zbroi się ona coraz bardziej i chce wytrwać do 
ostatka.

Marsz króla Milana do Zofii i do Widynia, zda­
je się być rzeczą postanowioną.

Grecya miała równie, jak Serbia, w odpowiedzi 
na notę mocarstw oświadczyć, że pragnie pokoju, 
ale zarazem żąda rękojmi przeciw ponowieniu się 
dzisiejszych wypadków.

Telegramy.
Pary* 11 listopada. Ajencya Havasa donosi 

z Konstantynopola: Na poniedziałkowem posiedze­
niu konferencyi, wzmocnione zostały prawa sułtana 
do Bułgaryi i Rumelii. Reprezentant angielski za 
proponował wyznaczenie podkomisyi, w celu za 
stanowienia się nad życzeniami Rumeliotów.

Wiedeń 11 listopada. Q  Informacye urzędo 
we opiewają: Dzisiaj oświadczył lord Salisbury, 
że Anglia interweniować nie będzie; Turcya inter 
weniować nie chce i nie może; niema innego 
wyjścia, jeżeli książę Aleksander nie ustąpi dobro­
wolnie, tylko interwencya Rosyi, która wykona 
jednomyślną wolę Europy. Wojsko i milicya buł­
garska są zupełnie zdezorganizowane, oporu ża­
dnego stawiać nie będą. Jeżeli Serbia wkroczy, 
wywoła nową sytnacyę, z którą się mocarstwa 
tak samo zgodnie obliczą, jak z teraźniejszą. Wobec 
atoli pewności przywrócenia status quo ante staje 
się akcya serbska coraz mniej prawdopodobną i 
bez widoków pomyślnego skutku. Sądzą wreszcie, 
że Węgrzy pogodzą się z interwencyą rosyjską, 
jeżeli będą ograniczone jej warunki i jak skoro od 
tego utrzymanie pokoju europejskiego zależeć bę­
dzie.

Zofia 11 listopada. Ajencya Havasa donosi: 
Ze wszystkiego można stanowczo wnosić, że roz 
poczęcie się kroków nieprzyjacielskich między 
Serbią a Bułgaryą niebawem nastąpi. Wczoraj 
przyszło znów do utarczki między Serbami a Buł­
garami. Kilkuset Serbów udało się na terytoryum 
bułgarskie i powróciło następnie przez granicę. 
Utarczki te podniecają tylko i tak już istniejące 
po obu stronach rozdrażnienie. Obawiają się tu 
bardzo, że pokój będzie naruszony przed zakoń­
czeniem się konferencyi. Bułgarski minister spraw 
zagranicznych Tsanow utrzymuje, że Serbowie 
szukają tylko sposobności do prowokacyi, aby 
Bułgarom przypisać później winę, ale im się to 
nie uda, ponieważ Bułgarzy zachowują się tylko 
odpornie. Dowodzi tego, powiedział minister, dzi­
siejsze nasze stanowisko, gdyż dla uniknięcia 
groźniejszego konfliktu nie wydaliśmy rozkazu, aby 
odpierać Serbów, którzy wkraczają na nasze teryto­
ryum. Cheemy zmusić Serbię, aby urzędownie wy­
mieniła Europie motywa swego zaczepnego postępo­
wania. Minister dodał: Podług doniesienia Temps, 
utrzymują w Paryżu, że Serbia ze stanowiska za­
sady narodowościowej ma pewne prawa do San- 
dżaku, Widyna i Zofii, ponieważ tameczni miesz­

kańcy są pochodzenia serbskiego. Zapatrywanie to 
jest wielkim błędem historycznym.

Pogłoska, krążąca na giełdzie paryskiej, że ks. 
Aleksander gotów jest abdykować, jest znpełnie 
bezzasadną. Można zapewnić, że książę i rząd 
zdecydowali się stanowczo, aby fakt dokonany 
uznany został stosownie do życzeń kraju. Sądzą 
jednak, że Bułgarya w interesie kraju skłonną bę­
dzie przyjąć wszelką formę rządu, byleby się to 
tylko dało pogodzić z faktem dokonanym. Podług 
wiadomości, pochodzącej z dobrego źródła, nie za 
stanawiała się jeszcze rada ministrów, jaki rząd 
byłby najodpowiedniejszy i zastanowi się nad tem 
dopiero wówczas, skoro się dowie o decyzyi kon 
ferencyi.

Wczoraj na granicy serbskiej przyszło znów do 
utarczki, spowodowanej bliskością obu armij. Serb­
skie i bułgarskie patrole strzelały do siebie w nie­
dzielę i w poniedziałek wieczór. Nikt nie został 
ranny. Wskutek wczorajszej utarczki obu patroli 
pod Trnem, starało się około 300 żołnierzy serb­
skich otoczyć oddział bułgarski, liczący 25 żoł­
nierzy, a skoro żołnierze bułgarscy poczęli się co­
fać, ścigali Serbowie uciekających Bułgarów i za­
puścili się na dwa kilometry drogi w głąb Buł 
garyi. Zanim wyjdzie rozkaz wysłania posiłków, 
w celu wypędzenia Serbów, oczekują tu wiado­
mości z granicy, czy Serbowie powrócili już na 
terytoryum serbskie. Jeśli jeszcze nie wrócili, w ta 
kim razie lada chwila spodziewać się można gro­
źnej utarczki.

Zofia 11 listopada (pryw.). Telegrafują z Fi­
lipopola, że urzędnicy konsulatu rosyjskiego biorą 
udział w agitacyi, wymierzonej przeciw ks. Ale­
ksandrowi. Kierownik konsulatu rosyjskiego jest 
bardzo w tej mierze skompromitowany.

W ie d e ń  11 listopada (pryw.). (F) Polit. (jorr. 
upoważnioną została przez tutejsze poselstwo serb­
skie do oświadczenia, iż poselstwo serbskie nie 
wie nic o tem, jakoby król Milan, jak to twier 
dziła ajencya Havasa, oświadczył kilku gabinetom, 
iż będzie zmuszony przekroczyć wkrótce granicę 
bułgarską. Półurzędowe doniesienie z Niszu zape 
wnia, że rząd serbski postanowił zaczekać na 
uchwałę konferencyi.

Wis* 11 listopada. Dziennik urzędowy donosi: 
Wiadomości, nadchodzące z Bułgaryi o naruszeniu 
granicy, są nieprawdziwe. Rząd serbski nie po­
trzebuje dopiero teraz wymyślać casus belli, gdyż 
już od dłuższego czasu miałby rząd serbski wsku­
tek stanowiska Bułgaryi dostateczne i faktyczne 
powody do ewentualnego wypowiedzenia wojny, 
gdyby tylko uważał, że nadeszła stosowna do te 
go pora. Serbia prowadzi politykę państwową, 
podczas gdy Bułgarya obrała sobie politykę rewo­
lucyjną.

Ateny 11 listopada. Nieporozumienie między 
Grecyą a Turcyą w sprawie ajenta greckiego na 
Krecie, zaostrzyło sie. Porta poleciła gubernatoro­
wi Krety, aby zerwał wszelkie stosunki z ajentem 
greckim, i aby użył innych środków w razie, gdy­
by ajent nie został odwołany. Delyannis nie zga­
dza się na żądanie Porty, jako na bezzasadne.

Londyn 11 listopada (pryw.). Na bankiecie 
u lorda majora miał Salisbury wczoraj mowę, 
w której oświadczył, że rewolucya rumelska była 
dobrowolnym ruchem ludu, przez który lud dał 
poznać, jak chce być rządzonym. Mówca wystę­
pował stanowczo przeciw żądaniom kompensaty 
ze strony Serbii i Grecyi.

Telegramy własne „ Czasu. “

Wiedeń 11 listopada. Minister Gautsch kan­
dyduje ca Bukowinie na posła do Rady państwa.

Wiedeń 11 listopada. Wereszczagin opuścił 
wczoraj Wiedeń i udał się do Francyi. Utrzymują, 
że pewna, wysoko położona osobistość skłoniła go 
do tego.

Prag-a 11 listopada. Dyrektor szkolny w Kra 
likach, Proschwitzer, przywódca okolicznej partyi 
ekonomicznej, zasnspendowany został przez kra­
jową Radę szkolną

Z okazyi publikacji wyroku w KOniggrfitzo 
w sprawie zajść w Królodworze skonsygnowano 
wojsko i powiększono liczbę żandarmeryi.

Peszt 11 listopada. Nadprokurator rozkazał 
26 sądom siedmiogrodzkim wyznaczyć sędziów 
śledczych w sprawie przeciw Romania irredenta. 
15 sądów oświadczyło, że niema do tego powodu, 
a decyzya ich zatwierdzoną została przez II in- 
stancyę.

Paryż 11 listopada. Wybór Floqueta na pre 
zydenta Izby był do przewidzenia; wybór jednak 
najstarszego wiekiem przewodniczącego Blanca na 
wiceprezydenta Izby był nadspodziewany, a Blanc 
zawdzięczać ma ten wybór swej mowie, otwiera­
jącej Izbę. W mowie tej powiedział on: Francya

chce pozostać ciągle republiką; prace nasze mu­
simy skoncentrować około interesów kraju; orga- 
nizacya musi być ulepszoną, a 6zas służby woj­
skowej skróconym. Musimy ciągle stanowczo po­
suwać się naprzód, dopóki nie ukoronujemy re- 
wolucyi francuskiej. Republika, która położyła 
tamę rewolucyi, musi być przedmurzem przeciw 
tym, którzy chcą rewolucyę wywołać. Czeka na 
nas wielkie reformatorskie dzieło: podniesienie 
przemysłu i polepszenie losu robotników. Po tej 
mowie, odstąpiono od wyboru Spullera na drugie­
go wiceprezydenta, a Blanc został wybrany.

Rzym lig o  listopada. Sprawa wysp Karoliń­
skich została załatwioną. Niemcy i Hiszpania zgo­
dziły się na orzeczenie Papieża w notach, wysto­
sowanych do Watykanu. Orzeczenie Papieża bę­
dzie w tych dniach publikowane.

Rzym 11-go listopada — Nigra, nowo-za- 
mianowany ambasador w Wiedniu, był ambasa­
dorem w Londynie, a przedtem w Petersburgu i 
Paryżu. W młodości swej walczył on przeciw Au- 
stryi, a później był sekretarzem Cavoura na kon­
gresie paryskim.

Londyn 11 listopada. Gladstone udał się do 
Szkocyi, gdzie go witano z zapałem. W Edyn­
burgu miał pierwszą mowę, w której między in- 
nemi powiedział: Wszyscy jesteśmy przekonani, 
że połączenie wysp Królestwa jest łaską Opatrzno­
ści. Mówca żądał następnie połączenia się liberal­
nych i omawiał kwestyę irlandzką.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 11 listopada. Rosyjski radca kole­
gialny Graffen, skazany na 5-letnie więzienie, 
uciekł w nocy z więzienia sądu krajowego w spo­
sób dotąd nieodgadniony.

Wiedeń 11 listopada. Fremdeńblatt oświad­
cza, że pogłoski o mającem nastąpić ustąpieniu 
ministrów Pina i Falkenhayna, tudzież pogłoski 
o mającem nastąpić przeobrażeniu gabinetu, są 
bezzasadnym wymysłem.

Paryż lig o  listopada. Izba wybrała Floqueta 
prezydentem, a Delaforge i Blanca wiceprezy­
dentami.

Rzym 11 listopada. Dziennik urzędowy do­
nosi, że Nigra zamianowany został ambasadorem 
w Wiedniu.

Madryt 11 listopada. Okręt hiszpański „Ara­
gon, “ zastał na wyspach Palao sztandar niemiecki.

W prowincyi Alicante skonfiskowano rewolucyjne 
proklamacye.

Poseł ni^ppiecki w Tangerze rozpoczął rokowa­
nia z sułtanem Marokka, w sprawie traktatu han­
dlowego i składu węgli.

Kursa. W i e d e ń  11 listopada 2godiina30  
m. popoł. — Renta papier. 82 45.— 5%. — Renta 
papier, nieopodat 99 80 — Renta srebr. 82‘85, — 
Renta złota 109 15. 4°/0 Renta złota węg. 97 80. 
Losy z r. 1860 140-—. — Akcye Banku Anstr.
Węg. 866- Akcye kredyt. 28190. — Londyn
125 65. — Napoleony 9-98 7a — Lombardy 129 75 
Losy roku 1864 171-80 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 227'—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 224.75 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
172 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 102-50, 
Losy prem. węgiersk. 118‘40 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 147 50 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 167 25. — 6°/0 Listy zast. hipot. 101-75. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 180-—. —
Marki 61-80 — Ruble 123 25. — Dukaty 5-95------

Usposobienie giełdy: spokojne.
Berlin lig o  listopada. Banknoty anstryackie 

—. —. — Krótki Wiedeń — *—. — Krótka War­
szawa —•—. — Banknoty rosyjs. — "—. — 5%  
Listy zast. Polskie — —. — 4% Listy Likwida. 
Polskie —*—. — Akcye kolei Karola Ludwika 

- •—. — Akcye austr. kredytowe — *—.
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Antoni Klobukosemki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań.
Kraków odjazd 10-46 rano 913 wiecz. 10-57 wie.
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  , , .. , . i Tarnów przyjazd 9-07 rano
Kraków odjazd 6-12 rano j Rzeszów v  12-35 pop.

/  Kraków odj. 11-15 przed p. 11'24 w n. 
Do Wieliczki ( Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 
Do Wiednia: osobowy 5"40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9'30 rano i 6.— popo. —

S  U w aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
i galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 

go (różnica oa krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
lA r a k ó w  11 Listopada.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ...................................
Dukat w a ż n y .................................................................
2 )-to frankówka w a ż n a ...................................
Imperyał w a ż n y .......................................................i
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6* guicyj. pożyczka krajowa...................................
4 ’/i^  n r „ ...................................

Obhg. komunalne galicyi. Banku krajowego . 
4 i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 lUyt Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4 4 „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie

n n y, b B 41 let.

6 4 „ „ „ Banku fcpot. ”
21 * fi n „ „ „ prem.
2 , n ” J5 . b b 40 ê*-“ u n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
f  * • B S D  B B  36 let.

„ .  „ „ „ „ 18 let.
7 4 „ dłużne „ n n « 20 let.
34  b b b b włośó. we Lwowie . .
2 1 fl B B B  B b  n
5 4  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit, A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ - Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
a gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
.  Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

piao j żądają

123 - 124 -
61 50 62 20

5 92 6 —
9 93 10 02

10 23 10 33
1 56 1 66

82 15 8: 80
102 20 103 35
102 - - ------
90 50 91 40
96 50 97 50

88 75 89 75

91 25 92 25
90 — 91 50
87 25 88 25
99 35 100 25

101 50 102 50
98 50 99 50
96 25 97 25
97 50 99 —
99 25 100 25
98 50 99 50

100 — 101 50
56 50 58 50
51 - 54 —

96 50 97 50

226 — 228 —
223 - 225 —
273 — J276 —

Losy. K 
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
„ „ węgier. „ „

W iedeń 10 Listopada
Obligi długu państwa.

4’/s'/« Renta papierow a.....................
4%7o b  srebrna ....................
4% „ z ł o t a ................................
37,, 7o Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
47. b  b  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
» b 1864 „ 50 „

Losy Lomo-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ............................. 10*/. podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie....................  „ „
M oraw sk ie....................  „ „
Niższo-austryackie . . .  „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą sk ie .........................  „ „
S ty r y jsk ie ....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7°/0 „
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5‘/i Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6yt Renta węgierska złota . . . .  
4‘/,yt Obli. „ „ (za Ostbałin).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit austryacki . , 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank'....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

płacą

18 — 
23 75 
13 60 
8 50

82 45 
82 85 

109 10 
126 50 
140 -  
140 25 
171 75 
169 50 
43 -

107 50
103 -
102 75 
105 25 
107 50 
105 25
104 -  
104 50
103 -
104 -  
104 -  
149 25
97 80 

109 —

żądają

19 — 
25 -  
14 50 
9 20

82 60 
83 -  

109 30 
127 -  
140 50 
140 75 
172 
170 50 
45 -

98 -  
221 75 
282 30 
286 25 
189 50 
562 -

104 -
103 25

108 25 
116 25

105 50
103 50
104 50 
104 50 
149 75
97 95

109 50

98 50 
222 50 
282 60 
286 75 
190 — 
58 -

płacą żądają
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 . 865 - 867 -
Unionbank . . . . : ,  , 100 „ 76 - 76 50
Verkehrsbank ogólny . # # 140 . 144 — 144 50
Wied. Bankverein . . • • 100 , 101 75 102 25

A k c y e  kolei.
Albrechta ..................... 200 złr. bez< _ _  _ _
Alfbld-Fiume . . . 200 b byt 181 75 182 25
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. byi 468 - 469 —
Elżbiety ......................... 210 n  n 240 — 240 50
Linz-Budweis . . . . 200 n  n 210 75 211 25
Salzburg-Tyrol . . . 200 d  n •202 50 203 25
Ferdynanda Nordbahn . 1050 D T 2270 2276
Franciszka Józefa . . 200 r> n 210 50 211 -
Gal. Karola Ludwika . 210 rt n 227 25 227 Ib
Kęszycko-Oderberg . . 200 B 4 * 147 50 148 -
LwowBko-Czem.-Jassy . 200 b byt 225 — 225 75
Nordwest austr. . . . 200 n  n 167 25 167 50

b b Lit. B. 200 w  f i 143 - 143 25
R udolfa......................... 200 n  » 185 50 186 25
Siedmiogrodzka I . . 200 i i  n 180 - 180 50
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 n  fi 272 — 272 25
Siidbahn (Lombardy) . 200 n  fi 129 75 130 25
Theisbahn (Cisańska) . 200 11 f! 250 25 251 -
Węg. gal. Łupkowska . 200 n  11 170 75 171 25

„ Nord-Ost . . . 200 n u 172 50 173 -
„ Westb.................... 200 »  fi 164 2o 164 75

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 53 — 57 —

47,7 , Boden Credit allg. złotem pła. 125 - 125 50
47,7, B papier 50 lat 100 - - 100 50
37, prem. Bod, Cred. allg. . .  .  . 98 — 98 50
67n Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 99 - ICO -
77, Listy dłużne „ n 20 lat 101 _ ____ _
67, Zakła. kredyt, krak. 36 lat 99 75 100 -
57.7. srebr. 36 lat — .  _ —  _
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . •  • ■ 91 - 91 50
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 99 25 99 75
07, B B B B iowe 37 lat 99 25 99 75
47 . B »  B nowe 41 lat 88 50 89 -
47,7. n Banku krajo . 51 lat 91 75 92 25
67, b Bank Hipot. iwow.. . . . 101 75 102 25
5 7 0 B B B  B prem. . . 98 60 99 _
57. B B B • 40 lat 96 50 97 50

57.

n
6%

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, b Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr.
Alfbld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfscb. 100 1 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V,?4 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j4 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5* 

Frańc. Józefa Em. 1884 . . 47 ,^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,^4 

H „ 1867 300 „ 5i.
.  HI „ 1868 300 .  „
b IV ,  1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ „ Lit. B. . 200 „ „
„ „ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
.  Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . , 
Staatseisenbahn . . .
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ II Em. 200
„ Nordest . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 
" „ Em. 1874 200

Losy.
byt Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3?4 .  Tureckie

. 200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. 5yt 

1000 „ „

3*
3*

złr. 100 , 100 
100 
4006.

]p*cą żądają. płacą żądają *
102 20 102 50 Kredytowe . . . . . . złr. 100 176 25 176 75
1101 50 102 50 C la r y ...................................

47, Donau-Dampfsch. . .
zfr. 42 39 75 40 50

102 75 103 5C ff 105 114 — 114 75
100 50 101 — Insbrucku............................... f) 20 19 60 20 —

Keglewicha..........................
Krakowskie.........................

fl
11

107.
20

18 60 
18 25

19 —
18 75

99 70 100 10 Ofiier (miasta Budy). . . II 40 42 - 43 —
99 25 99 76 P a l t y .................................... fl 42 37 80 38 30
_ -  . _ — R u d o lfa ............................... II 10 17 80 18 30

121 - _________ Salma . . . . . . . . fl 42 55 25 55 75
115 25 115 75 Salzburgskie......................... • 20 22 - 22 50
122 70 123 10 St. G e n o is .......................... fl 42 49 25 50 25
106 50 106 90 Stanisławowskie . . . . «• 20 24 - 24 76
112 20 112 70 47,7, Tryesteńskie . . . 

4% . . .
S 106 132 50 133 25

104 75 105 25 ff 60 68 50 68 50
92 70 93 10 W aldsteina......................... fl 20 28 — 28 50

100 80 lo l  25 Windischgratza.................... fl 20 39 — 39 50
9 9  7 ‘j  
9 9  80

ICO 10 
100 20 Waluty.

82 25 82 75 b 97
_ — ________ 20 frankówki . ; . . . 9 98 9 99
_________ ------- Imperyały rosyjskie . . . . • • • 10 26 10 28
-------------- -------------- Funty szterl. angielskie • • • • 12 54 12 50

103 90 104 35 Liry tureckie złote . . . . • • 11 41 11 45
102 70 103 20 Marki niemieckie za 100 marek • • 61 80 61 85
129 - -------------- Rubel papierowy za 100 . 123 25 123 £0
119 50 120 -

8 8  30 
97 50

8 8  90 
98 - L w ó w  10 Listopada.

198 25 
154 90

Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
57. Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

273 — 
99 -

277 —
100 —

128 75 129 25 47. B B B 1) fl • . 90 35 91 35
106 90 107 20 57, B B B B 37-letme . 99 — 100 —
99 25 9 9  60 47,7. b Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 50 92 50
98 - 98 59 67, - ,  Banku hip. gal. . . 101 50 102 50
97 40 97 80 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 -

131 - _ _ 57. Obligi indemn, gal. 107, oodat. . 102 — 103 —
98 80 99 20 47,7 . b pożyczki krajowej • • 90 50 91 £0
97 50 98 50

W a r u a w a  10 Listonada. rub.|kop. rub.|kop.
116 75 117 25 57. Listy zastawne nowe 1869 r. • . ____ 97 20
123 50 123 75 kupon . --  _ ____
118 25 118 50 47, Listy likwidacyjne . . • « --  --- 89 40

17 25 17 75 kupon — — 172



4 CZAS s Czwartku 12 Listopada 1885.

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie

na walnem Zgromadzeniu odbytem dnia 18 
pażdz. 1885, uchwaliło jednogłośnie złożyć 
w drodze publicznego ogłoszenia podzięko-13  
wanie: Wysokiemu Wydziałowi 
krajowemu a w szczególności JWi*. 
marszałkowi krajowemu Drowi 
mikołajowi Zyblikiewiczowi - 
za troskliwą opiekę, jaką to młode Stówa 
rzyszenie otacza. (2938)

Rada nadzorcza, wykonywując z całą 
przyjemnością powyższą uchwałę, poleca 
i nadal Stowarzysz, łaskawym względom.

D yrek to r: F re z ts :
X. Leon Pastor. Aleksander Krafft.

(2971)
■tN M M tl

D E N T Y S T A i - i - )

|  Dr. Kazimierz Szymkiewicz
m ieszka  w Rynku gł., róg ulicy 

Wiślnej Nr. 26, I. piętro.

K U P S H  ma ôwan*a w Seminaryum żeń
skiem krakowskiem, rozpoczy­

nają się od 15 listopada. (2972-1-3) | 
Nauczycieli a: fi. Bufie.

I O-konna
młockarnia parowa
wraz z lokomobilą, nowa, systemu 
Clayton & Shuttl, młóci na godzinę 
15 kóp — jest do wynajęcia 
w Zarządzie dóbr Pała­
szów,  poczta Podgórze. (2873 3-3)

Kilka nauczycielek 
i bon Francuzek

poszukuje umiesz z nia przez biuro iłow any-1  
n e n ia  Nauczycielek w K rakow ie przy
ulicy Szewskiej pod Nr. 8, I. piętro. (2935-1-3) |

Główna
wygrana
509,000
marek.

Doniesienie
szczęścia .

Za
wygrane
poręcza

państwo.

OGRODIIH
mogący się wykazać chlubnemi świadectwami od l 
w iaściiieli większych ogrodów, i znający się na I 
chodowanin ananasów itd.. poszukuje posady na I 
ordynaryą od Nowego roku. Łaskawe oferty u 
prasza się nadesłać pod lit. W. T. O grodnik I 
przy ul. Grzegórzki 4 w Krakowie (2975 1-3) |

OFIClALIiTA
w średnim wieku, kawaler, z większych! 
gospodarstw, z dobremi świadectwami — 
poszukuje posady od Now. roku lub zaraz.

Łaskawe oferty pod liter. «I. T. poste I 
restante Brzeźnica. (2973 1-3)

Zaproszenie do współudziału 
w szansach wygrania

w ielkiej przez państwo ham burskie poręczo­
nej loteryi pieniężnej, w której

9 milionów 880.450 ni.
z pewnością wygrane być muszą

W ygrane tej korzystnej loteryi pieniężnej, 
: która wedle rozkładu zawiera tylko 100,000 j 1 sów, są  następujące: 
n a jw iększa  wygrana jest w danym 

razie 5 0 0 ,0 0 0  marek

^SHSHSM iSHSHSaSHSaSUSEiTiSaSBSM ES^j.

k B I U R O
Stowarzysz. Nauczycielek

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 8, 
pod kierunkiem 

A. DEMBOWSKIEJ
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
H Polki, Francuzki i Angielki — oraz 
S bony i wychowawczynie
“j tychże uarodowo-ci. (29 6 1-)

^SisasHsasssHsasasasasHs^asasasć

premia . . . , . 300.000 marek
1 wygrana po . . 300 .000 Ti

3 n ił • . 100.000 Ti
1 u Ti * 00 .000 Ti
1 u Ti • 80.000 n
3 n Ti 70.000 n
1 n Ti • 00.000 Ti
3 u fi 50 .000 Ti
1 n Tl • 30.000 Ti
S n Tl • 30.000 Ti
3 Ti » • 15 .000 Ti

30 wy gran. po . 10 .000 Ti
50 Ti I» * 5.000 Ti

■oe li n  * 3.000 Ti
353 Ti Ti • 3 .0 0 0 Ti
513 Ti Ti 1  ooo fł

818 Ti
500 n

■ SO wygr. po 300, 300 , ISO marek

Wyprzedaż zupełna
KSIĘGARNI POLSKIEJ!

Lwów 14. Plac halicki Nr. 14.
K sięgarn ia  P o lska  w yprzedaje wszystkiej 

swoje zapasy po cenach zniżonych o 3 5 %  niżej 
cen katalogowych, jako  to : Książki do naoożeń- 
stw a, ksiąźai dziecinne w odpowiednich opra­
wach, Powieści (dział t n je s t najbogatszym), 
Dzieła łf  eteryczne, filozoficzne, przyrodnicze pra­
wnicze, lekarskie, rolnicze, ogrodnicze, pszczelni-1 
cze, kucharskie, techniczne, ekonomiczne, peda 
gogiczne, podróże, poezye, dzieła dram atyczne I 
itp. Mapy, A tlasy, Globusy. Fotografie, L itogra­
fio, P o rtre ty , Albumy G rottgera i inne obrazy. 
Nuty, szkoły ćwiczenia, wydania Petersa, Dzieła ] 
Chopina Moniuszki.

W szystko  p o  cenach  zn iżon ych . 
(W yjątek stanowi tanie wydawnictwo Biblioteki] 
M rów ki. (2937-1 4)|

Księgarnia Polska.
L w ów  Nr. 14. P la c  h a l i c k i  Nr. 14.

MłnHoi hnnu najchętniej Niemki lub] 
m l U U c j  U U l i y  Francuzki, potrzeba do
Lwowa. Odpisy świadectw i fotografie prze 
słać na ręce Wgo A. Teodorowicza, Lwów, 
Rury 10 A. (2940 1-3)

Z dniem Igo stycznia 1886 roku wolną będzie 
»  m ojej k lin ice ocznej

posada lekarza asystenta.
Pensya roczna wynosi 800 marek. Wolne pomio- 
szkanie umeblowane i stół. Zobowiązanie na 2 
lata. Na moje zapytanie u odnośnej w ładzy ode­
brałem zapewnienie, że uzyskanie pozwolenia 
dłuższego w Poznaniu pobytu dla poddanego au- 
stryackiego lub rosyjskiego, zaopatrzonego w pra­
wny paszport, nie dozna żadnej przes kody. 
(2974-1-2 Dr. Hol. W lcherklcw lcz,

d y r y g u j ą c y  l e k a r z  w P o z n a n i u

3 (3 3 0  wygranych po 1 - łS  marek 
3000 wygranych po 134, lOO, O l m 
£850 wygranych po 03 , 410, 30  mar. 

w ogóle 50 .500  wygranych, które w kuku 
miesiącach, w 3 oddziałach, z pewnością 
wyciągnięte będą.

Główna wygrana 1 klasy wynosi 50.000 
marek, wzrasta 2 kl. na 0 0 . 0 0 0  m., w 3 kl. 
na 30.000 m., w 4 na 80.000 m., w 5 kl. 
na 0 0 . 0 0 0  m., w U na 100.000 m., w 7 kl. 
na 300 .000  i z prem ią 300 .000  mar., 
w danym razie na 5 0 0 .0 0 0  marek.

Do pierw szego ciągnienia wygranych 
urzędowo ustanowionego kosztuje
cały los oryginalny tylko 3 złr. 60 c.

czyli fi marek, 
pół losu oryginalnego tylko xłr. 180, 

czyli 3 marki, 
ćwierć losu oryginalnego tylko 90 ct 

czyli 1 */a marki.
Rozsyłka tych przez państwo poręczonyoh 

oryginalnyoh losów (nie zakazanych promes) 
z dołączeni- m oryginalnego rozkładu gry, od 

I bywa się za opłatnym odbiorem  kwoty lub 
za zaliczkę pocztow ę, jaw e t w najdalsze 
strony.

Każdy uczestnik g ry  otrzyma odemnie po 
uskutecznionem ciągnieniu bez wezwania na- 
tyohm iast urzędowy wykaz ciągnienia.

Rozkład gry z herbem  urzędowym, z uwi 
dooznienitm w kłidek  i podziałem wygranyoh 
na 7 klas, rozsyłam naprzód darmo.

W ypłatę i rozsy łkę  wygranych 
pieniędzy

{uskuteczniam bezpośrednio punktualnie i pod 
najściślejszą dyskrecyą 
HM"" Każde zamówienie najlepiej przekazem  

pocztowym lub w liście za rew ersem  
Upraszam zatem z powodu bliskiego 
oięgnienia zgłosić  się najpóźniej do

SO listopada b. r.
z zaufaniem  do mnie (2821-7-)

SAMUEL HECKSCHER SENR.,
b a n k i e r  i w ł a ś c i c i e l  k a n t o r u  z m i a n y  

w H i K B I R M J .

S z e ść  medali zas ług i i dyplom u zn an ia !
za  n iezrów n an e w y r o b y

k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .
A K IT U  C A I T I I  I A  Żad n artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 
M i l  I I L L N  I I L I H .  skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z

HT W mleczarni
I p r z y  u lic y  B asztow ej, w  dom u p o d  

N r. 1 7 ,
I można dostać codziennie za umiarkowaną 
cenę świeżego mleka, mleka grzane­
go, tudzież wszelkich produktów nabia­
łowych w najlepszym gatunku. (2874-2-3)

odświeżających substancyj usuwa w krótkim  czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, itd. na­
daje cerze św ktną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

T )x r  T D T A \ T  kłosom  siwym i wypłowiałym po kilkakrotaem  użyciu przywraca 
-Ł - L A jI J l  1  U i s  piękny kolor. PILIPTON me farbuje, lecz tylko odmładza włoBy, 
które pod wpływem tego*znakomitego środka odzyskują pirrw otuą barw ę, miękkość i 

połysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

w m r  «  w r u m r  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, celu lk i włoso- 
W  i m  m J  H i , M  S  U J m  we wzmaonia i do wytwarzania i porostu w k s ’w pobudza. 

Ł y s i n y  pokryw ają się pięknym wło em. — Cały flakon 3 zł*. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

I I I Ł I R I .
Cukiernia i restauracya Ja­

na Baumana w Bochni posiada 
w znacznej ilości b u l i o n  wybornego ga­
tunku i sprzedaje go po cenie 5 złr. 50 c. 
za jeden kilogram. (2756-8-10)

C E Z A R I N niezawodny ś r o d e k  na  w y g u b i e n i e  
n a g n i  o t k ń  w. — P u d e łk o  10 centów.

w

VIOLIU przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów.

PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

O n o f  r ł A « i n f f k L - r > v i n v  silnie odwaniaiący ' odwietrzający powietrze, używa
V 7 v C h  U -C o lU -L crłY t^ j J * * ,/  ny w biurach, korytarzach i do s k r a p l a n i a  s u ­

k i e n .  — Flakon 50 centów.

Nowe, poważne i praktyczne dzieło wyszło 
garni H uber &  Łalnne w Wiedniu 

Hel reng sso Nr. 6, p. t
Yorlesungen fiir jtmge Manner fiber 

das Geschlechtsleben.
Uwaga. Dokładne pouczające piamo, poważuy 

głos napomnienia dla mężczyzn. Cena 90 cent., 
pocztą opłatnie 1 złr. (2783-2-10)

K ADZIDŁO AN TIM IZM ATYCZN E
dliwe zd.owiu, d ;jąc  przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach 

sypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon 50 co t.w .

Wino zdrowia
de Bagnols St. Jean.

Trociezfei deslnfefccyjne do kadzenia
iadykalnie o zysz .za ją  powietrze. — Pudełko 10 ct. (1900-22 )

Sklepy własne ue L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica 
Halicka róg Wałowej, —  w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.

W  Z d. 1 czerwca została otworzoną filia w Gzerniowcach w Rynkn L. 1.

Czerwone wino naturalne skuteczniejsze od wszel­
kich win leczniczych dla przywrócenia sił 
u osób osłabionych, bezkrw istjcli, n 

(starców i kobiet podczas karm ienia,
1 w chronicznych biegunkach , blada- 
czce bezsilności z podeszłego w ieku 

I lub chorób chronicznych ja k  reuina- 
jtyzm i podagra. (2604 7-lż)

W K r a k o w i e  w aptekach pp. K. W iszniew­
sk ie g o  i W. Redyka, i w hundlu p. Hawełki; — 
|w e  L w o w i e  w apteee p. Miko ascha.

Fryderyk Siemens
Dra J. GL Poppa

w W iedniu, 1. Bognergasse 2,
woda anaterynowa do ust

prawdziwa i
roślinny p roszek  do zębów.

fabryka  s z k ła  N e i l S a t t e l  U l l t O t f P I I
w Czechach,

wyrób butelek
do wina, piwa, szampana, limoniad,| 
sztucznych i naturalnych wód mine­

ralnych, likierów, esencyj ltd.
butelek z patentów, zamknięciami,

flaszek na wystawy sklepow e, 
podwójnych i do pakowania,

l i

są najlepszeini i najsław niejszem i 
środkam i leczniczeini i czyszceącemi 

zęby.

LEKARSKIE ŚWIADECTWO.
Anaterynowa Woda do ust c. k. nad­
wornego dentysty J. G. Poppa w Wie

I. Boguęrgasse Nr. 2 , okazuje się szcze-d n i u ,

z pierwszorzędnych fabryk za­
granicznych i krajowych 

rulon od 1 8  cnt. wyżej, 
w szelk ie d ek o ra cye  i sztu - 

k a le rye  sufitowe,
story i zaluzye do okien

polecają

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
w H rakow ie.

Oklejania całych pomieszkań i 
pokoi uskuteczniamy najtaniej.

W zory na prowincyę posyłamy 
odwrotnie. (2371-18-20)kkkk

A W i d , w e ł n y  
I  i h a  w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wikto Fen! i )  rowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (2655 90)

H e y is  sto łek  kąpielow y 
do opalaniu

je s t najpraktyczniejszym przy­
rządem kąpielowym. Bez trudu 
i kosztów* ciepła kąpiel. > 000 
sztuk w użyciu. Obszerne cen­
niki darmo. (2313-30 )

■i. W eyl, właściciel c. k. przywileju w W ie­
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — W anny , p rzy ­
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty.

1

butli koszykowych
(Demijohns) ltd.

góluie dobroczynną i leczniczą w chorobach dzią­
se ł, których powod* m je s t wiotkość, bladość i 
nieprzyjemna woń.

Upierając się na dośw adczenu  nie może pod 
pisany wstrzymać się td  usilnego z-decańa te 
wody do ust wszystkim, którzy nawiedzeni są cier­
pieniami zębów i ust 

Proszek roślinny do zębów je s t także wybornym 
środkiem, aby uwolnić zęby od tak przykrego osa­
du zębowego i utrzymać je zawsze czysto białe 
i zapobiedz szerzeniu się złego. 1.580-3-3)

Wysokie Myto (Czechy).
Dr. J ó  x e f  S t r a s  a k ,  

fizyk miejski i sądowy.
W KRAKOWIE pp. W. Redyk apt. F. Sobie- 

rajski apt,., A. Siedlecki apt., bracia Baruch K. 
W iszniewski apt. E. Radler aptek., Z Skalsk ', 

A Grigar, E. Stockmar ap t., J. Trauczyń ski 
aptek. pod Koroną", W. Fenz.

«
Dpi HARTMANNA

„ A l F A l i i I C H
najlepszy uznany środek leczniczy bew 
witoiy h iw aaia  p w ed w  śiuaoto- 

Dra flartm annakow l a  n tę u iy ia  1
Auxilium dla kobiet p u e riw  upław o
(ozy świeżo pow stałym , czy zastarzałym)
- i Jl . T____ i         K  A M n łn  a a  V - . n nbroszu- 

kon-
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
w szystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głów nym  sk ładała  W . Iw e rd y  
apt., I .  H ok lm ark t 11 w W iedniu .

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw ­
dziwe. "TOSI Fan H r. H artm ann  od
wielu la t słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k iłę ,  wyr*uty, 
choroby skórne i ta jn e , choroby 
kobleoe I o s łab ien ie  nsęakie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leozy także listownie w W iedniu , 
I . ,  Eiobkowłtzplatz 1. 2781-202 )

8kład w KRAKOW IE u W. R edyka apt.

Z A S T Ę P C Y  i S K Ł A D Y :
W. Bazes w Krakowie, K y n t k  g ł .  
Ludwig* dc Comp. w Opawie,

P  Spttzer A Bumpier w Bielsku,
W  l P n A | r |  Worn D i *  W  P.  1

L. 35,

Arnold Werner we Lwowie. (2909-1-3)

| GO la t powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów , irrytaeyi 
piersiowych, reuinatyzm ów , zw ichnień, r a n , oparzeń , odcisków i nagniot­
ków pomiędzy palcam i. (..607-15-26)

We wszystkich aptekach. — H urtow ca sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY  
KATARY pier;\e“ n‘e SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES) ,

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i  Balsamu Tolutańskiego ■
IP "  TROUETTE-PERRET

Je s t to  środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako  jedynie  skuteczny. Jedyny który  nie tylko 
nie utrudza żoładka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem w ystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład głów ny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Bządu  na każdym  flakonie.

TRIESTE

Ooutez e t com parez, q u a lite  sa n s  r iv a le l

Molla proszki Seidlickte.
Tylko prawdziwe,

Nowy lekki 
półkryty 

jest do sprzedania w 
H. Deufschera.

p o  n o z
Bielsku a U.

(2939 1-3)1

♦ MI33 ♦

FlUpNeasteiD, apteka „zum heil. Leopold1
Wien, I., Plankengasse Nr. 6,

poleca Szan Publiczności, tudzież pp lekarzom następne aptekarskie szczególności i higieniczno-kosmetyozne 
artykuły, które w e wsaystkich odpowiednich wypad! ach okazały się jak o  skuteczne lakarstwa. Dowodzą tego 
liczne podziękowania i uznania od prywatnych i lekarzy. Uprasza się Szanowną Publiczność, ażeby tylko te 
tzczego ności przyjmowała jako  prawdziwe, które mają moją firmę i znak ochronny „heil. L opold . Ustrzegą

się przed naśladowauiami i fałszi-rsiwami.
Henn me G irom c n i  od > rożenie, słuik 60 ct.

ANKĘNO
+ WD3I&4

m

n
£

jako najtańszą I najlepszą 
karmę dla bydła pod wzgię-j
dem poży wności, poleca Szan. Panom 
właścicielom dóbr, niemniej gospoda-1 
rzom wiejskim po cenie umiarkowa 
nej browar J. A. Johna Sy­
nów w Krakowie. (2934-1-3)1

Kemiteinit o cukrzone p igu łk i ciyazrzące krew  św.ęt-j 
Elżb eiy, odznaczono bardzo zaszczj tnem śn i .ueotweui profesoia, 
radcy dworu Dr. Pithy. Uznany, przez wieiu słynnyih lekarzy 
poi tan y  środek w chorobach di lnych części c!a 'a, iisuwają wszel 
kie aatkanie, niezawodne żródio mnóstwa chorób, używane sk u ti- 
cznie w chorobach kobiecych i skórnych. Zwój zawierający 8 p u ­
dełek “  120 pigułek 1 złr. Pudełko 15 pigułek 15 ct. Z i nade- 
tłan iem 1 złr. 15 ct otrzyma zan awiający 1 zwój opłatnie 

Weuateina H enthin  ulubiony środea na dulegliwoFĆ, uudn. ści,
bole żołądka, rozwolnienie i bole zębów. Flaszka 50 ct. z dokła-
dnym opisem.________________________ _ _ _ _ _ _ _ _

zawierają lekk i

iłótno domowe |»PA  do wyrobu bielizny bardzo odpowied.
m  1 łokieć szerok , rozsyła za zaliczką

HZtukę (30  ło k .)  ta  z ł r .  ł-SO.
(2522 13-24) L .  Slorch w Bernie m oraw .

Weuateina ocukrzone p igu łk i żelaziste
strawny preparat żelazisty i nadają się doskonale do wyleczenia 
niedokrew ności, błędnicy i następnych chorób, do wzmocnień a 
dla rekonwales entów i kobiet po połogu. Pigułki te  z powodu 
wybornego skutku poleca i przep suje wielu słynnych lekarzy.— 
Pudełko lOO szm k I zł r .  pndełao 50 sztuk 50 it .______________

W yciąg arom atyczny przeciw gośćcowi uznauy w gośćcu 
i reumatyzmie, do u ź itk u  zew nętrz, flasz. 70 ct. 

flasz 70 ct.k ro p le  n» m ole,
Sztuczny sok preparowany z soków ziołowych, uznany w cliryp.u, 

diapaniu w gardle, kaszlu , bolach piersiowych, zaflegmieuiu or­
ganów oddechowych, nie ma opiowych środków i może być z:.- 
żywany przez małe dzieci, hasz. 70 ct.

chrypkę i

Grunt wygrany
zapomocą instrukcyi g ry  prof. R. O rlice, m a te -1 
matyka. gdyż

M T  padło z n a c z ne te rno na  moje 
liczby.

Serdeczne dzięki szlachetnem u u-1 
czonemu i ogólnie znanem u przyja­
cielowi ludzkości. (2261-3-3

Mitrowica. Floryan  Knderle.
Darmo i opłatnie rozsyła prof. R. Orlice w Ber 

linie, Friedrichstr. 21, każdemu swój najnowszy! 
wykaz wygranycu wraz z kalendarzem loteryjnem.

Fzcinnkami T)rnkarni -Czasu*

C ukierki m ałgorzatk l na kaszel uśmieizające 
suchy kaszel, pudełko 30 ct.

Troszek na nogi d la  tu rjstów  wypróbowany i pewny śro­
dek na pot z nóg i niemiłą woń nóg. Zbolałe i odparz me nogi 
wzmocnią się wkrótce po użyciu tego p ro stka  Cena pudełka 60 cr.

D ra Jo h n a  Brow na roślinna pomada odmiauzająca i konser 
w ują:a  włosy, posiadająca przym iot nadania siwym kłosom natu­
ralnego koloru. Ta pomada ma przed innemi podobnemi tę zaletę, 
że nie zawiera ani ołowiu, ani srebra i ianych met li, dlatego je i t  
zupełnie nieszkodliwą. Na czarne brunatne i blond włosy wielki 
słoik 2 złr., mały 1 złr

Ksencya łop ianow a odd.w n^ z..any i wypróbowauy śrouek d j  
wzmorn eaia włosó w, na łupież i wypadanie włosów, fl .sz. 90 ct. 

P om ada łop ianow a, sł ik 50 cnt.
O lejek  łopianow y, flasz. 40 cnt.
•Łopianowa pom ada woskowa kosm etyk) laska 30 ci.t.

« 8 T R Z K Z F , l i I E .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane 
iCena lapleczęfowanego orygi‘*»li«*RO putlełh#

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. Molla 
Trw ały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczyw szych clre- 
płeniach żo łądka i trze- 
wiów brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmnmiu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca , w cierpieniach wątroby za­
stojach krw i i hemoroidach,
i w najrozmaitszych chorobach
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr szkom obszerno wzięcie.

R / łr .  w .

JHeusteina Wdontine pasta do zębów d > C4> szczenią i kou 
serwowania zęhów Sio k 70 <t. wystarcza na 3 miesiąi e.

P resch la  storaz-krem  polecany przez lekaizy na skórne wy­
rzuty wszelkiego rodzaju i dla ud, likatnicnia cery , w 4 gatun
k a 'h  nudełko 80 ' t  ____

W yciąg z o le jk u  orzechowego zrobiony z zi lonych łupin
orzechowych, najnaturalniejszy środek dla nadania włos, m cie- 
muie s/ej ear wy, flasz. 40 ■ t.

Jako w cieranie do skuteoznego op-.trywania gośćca reu ra ty zm u , w s t , ' lkiego rodzaju bólów 
czh nbów i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako kom presy we w s z e l k i c h  skaleoze- 
nia.li i ranach, zapaleniach i wizodach. W ew nętrznie z wodą zmieszana w nagłej słaDo o, 

wymiotach, kolkach i rozwoln eniu. — Flaszka z doskonałym opisem 8 '  cent.
T ytko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

ir  p o d p is  i  zn a k  och ron n y M olla.
W schodni proszek dam skt biały i różowy, przylega n iezra  

cznie na skórze, nie zawiera ani trujących, ani szk .ill.w jch przy­
mieszek i może być używanym jako  pudr codzień i na bale. Naj- 
lip  zy ga um k t go pudru damskiego usuwa zagianiczne wyroby 
ma ące zazwyczaj węglan ołowiu Pndełko 55 or.

Alej tranowy Al. Krchn & Go.
l.ik ier z zió ł górskich na brak apetytu i niedj sp >zytyę żo- 

łądka 70 c t ____________________ __________ ___
Salicylowa w oda do ust do pielęgnowania ust, konsoiwowa- 

nia, usunięcia niemiłej woni i na bole zębów, flasz. 60 ct.
F rancuskie perfum y w 14 różnych zapachach flisz , po 1 złr', 

75 ct. i 50 c t __________________________

w B eryen  (w Norwegii).
I Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p łuc, prze­
ciw skrofu łom , wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów , tudz eż dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych d/ieni. ,
I Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowń dni do leczniczego u zy tiu

F laszka  z opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z łr . w. a.
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadw or, Wiedeń, Tnchlanben.

Chinowe wino M alaga zawiera skuteczne p zi m eszki kory 
chinowej w połączeniu z prawdziwem winem M alaga, zapisywane 
przez najsłynniejszych lekarzy chętuie we f. b rze, osłabieniu ż >- 
łądka, dla wzmocnienia słabowitych osób i rekon zales-entów. — 
Wielka flaszka 1 złr. 50 ct. ______________

K eiazisto-chiuowe wino m a lag a , wyboruy środek dla 
wzmocnienia słabowitych dzieci, bladych dziewcząt i kobiet po 
połogu. W ielka flaszka 1 złr. 50 ct. (2650 4 12)

Wszelkie dobre krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności i przypory toaletowe są na składzie. Rozsyłka za gotówkę lub za
zaliczką. —  Zamówienia niżej 1 złr. nie za zaliczką, lecz za gotówkę.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

U kłady  m aja: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. 8obierajski a p t, M. Jawornickii kup.,— 
w BIAŁY E. Keler a p t , — w BRODACH M Kula a  apt., — w GURAHUMORA E. Botezat »pL, — 
w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J. Rohmapt., -  we LW OW IE J. Beiser a p t,  S. Rucker aptek.,

I

Filip Neustein, ap teka  „zum  heiligen Leopold11 w Wiedniu, I , P lan keng asse  Nr. 6.

apt
Nahlig apt., A. Mańkowski a p t . .. — .— -----------------    . . . .
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J . Schaiter i Spółka, -  w SOKALU E. Wysoczański apt. -  
w STANISŁAW OW IE A. Amirowi z aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewic* “!>*•> Y L  
NOWIE W. Mulduer i Spół., H. W ierzycki i Pion, Fr. Leszczyński. — w WADOWICACH A Uerr- 

’ furth. -  w WOJNICZU C. Nodzyritki ap tek ., -  w ZBARAZU Izydor Sussermann — w ZŁO­
CZOWIE F. Pettesch aptek. (2793-8-)


